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Ceoo numeru zł. 3 l'RCLm:..uuusZE wszySTJ{ICB KIU.1ó1' l,'J.CZClE SlBJ Polski świat pracy 
wyraża braterską solidarność 

z walczącym o wolność ludem koreańskim 
WARSZAWA (PAP). - Setki 

uchwał poddętych na masowych ze­
braniach oru Usty wysłane do Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych w 

koNańskiemu. Po1skł świa.t pracy 
~a.Za braterską solidamość z wtd 
csącym o wolność społeczną i po­
lHyezną ludem kot'eańskim. 

ORGAN WK i ŁK POLSKIE1J ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE;J 

1 spra.wie wydarzeń na Korei wyra­
ża,ją. głębokie obumenie mas pracu­
jących Polski z powodu zbrodniczej 
interwencji imperialistów, którzy 
rozpętali wojnę pneciwko ludowi 

Wielotysięczne wiece odbyły sł~ 
m. in.: w hucie „KOSOIUSZKO", w 
kopalni „MYSŁOWICE", w Stoczni 
Gdańskiej, w Fabryce Sztuczuego 
Jedwabiu w Szczecinie i w Stocmi 
Szczecińskiej. 

-.OK III (VI) WTOREK 4 LIPCA 1950 ROKU. Nr 182 Z okaz.ii uroczystego przemianowania 

-------------- kopalni „Centrum" na kopalnię im. Dymitrowa 

Po MOC RA Dzl ECKA załoga składa dodatkowe zobowiązania produkcyine 
BYTOM (PAP) - W pierwszą palni im. Dymitrowa, rębacz ścia­

rocznicę śmierci jednego z czoło- nowy - Jan Tylec, ktąry w kr6t­
wych przywódców międzynarodo- kich, mocnych słowach powiedział: 
wego proleta.riatu, GEORGI DY- „Dla uczczenia. Swięta Odro· 

gwarancją realizacji naszeeo. Planu 6-letnieeo ~1;~;;~.fuF:·:~: i:~1F~~:~~ 
Pierwszy przemówił przewodni- kiej chwili nadania naszej kopal • • t H • 1 M • d kl d · Wacław Lu- ni imienia bohaterskiego przy-

Wł Ceprem Ie r a OW. I arego Inca <:zący ra Y za a oweJ wódcy bułgarskiej klasy robotnt-
la. „Załoga naszej kopa.lni po- czej, Postanawiam podnieść swą 

stanowiła. jednomyślnie z dniem wydajność o dalsze 10 proc. i o-
2 lipca. rb. zmienić nazwę kopal siągnąć w llpcu 260 proc. nor· 

Przemówienie 
po powrocie z Moskwy polskiej delegacji rządowej do spraw gospodarczych 

nł „Centrum" na. kopalnię łm. my". 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 2 bm. w godzinach wieczornych przy- I moc w up~ysłowieni~ szyb!d I tow. Mmca., który na zakończenie Dymitrowa., wielkiego bojownl- Wystąpienie pl'!lOdownika Tylca na 

była do Warszawy polska delegacja rz.ądowa do spraw gospodarczych z W!lros.t, postępu3ący nap:mod rozwoj. ·wzniósł okrzyk: „Niech żyje p':>kój, ks międzynarodowego ruchu ro- grodzili zebrani długo niemillmący-
wicepremierem tow. Hilarym Mincem na czele, która po przeprowadzeniu Polska delegacja mądowa do niech żyje socjalizm!", zebrani z wiel, botniczego, pNywódcy Komunl- mi oklaskami. 
rozmów podpisała w Moskwie w dniu 29 czerwca br. doniosłe porozumie- spraw gosPQdaTczycb, 1POwracając kim entuzjazmem skandują: „Sl'A· stycznej Partii Bułgarii. Jednomyślnie, wśród grzmiących 
nie gospodarcze między Polską a Związkiem Radzieckim. do kraju może wyrari:ić uaucia .za- LIN _ BIERUT _ POK(>J!", „PRZY- okrzyków: „Niech żyje wolny lud 

· I dowolenia i radości rz: faktu, że mi- ~...-. ZYKŁAD POMOC!" Nadanie naszej kopalni hnie Korei", „Precz z wojną i podżega-
Na Dworcu Głównym, udekorowa- towarów przemysłowych, których w sja p{)wierzona jej przez Prezyden- JA~~ - PR - • nia tego wielkiego bojownika o czami wojennymi" - zebr ani uchwa 

nym flagami o barwach narodowych kraju nie mamy, względnie nie ma ta BIERUTA została wypełniona. Orkiestra gra bojową pieśń proleta- postęp i pokój będzie dla nas lili rezolucję, potępiającą brutalną 
Polski i Związku Radzieckiego zebra· my ich w dostat.ecznej ilości. k d 1 j *ldowa do riatu ,.Międzynarodówkę", którą pod bodźcem do zwiększenia naszych agresję Stanów Zjednoczonych prze 
ł}' się liczne . delegacje stołecznych Dostawy tych surowców i towa- Pols a. ~ egac a h r owra.cając chwytują rzesze zebranych. ZMP- wysiłków w drodze do nowYch ciwko Koreańskiej Republice Ludo-
zakładów pracy ze sztandarami. rów w potrzebnej ilości, w ilości. ~pra; . gosp ~c i b Pk . ser- . . ki h sukcesów gospodarczych oraz do wo-Demokratycznej. 

. . . uwzględniającej wielkie tempo wzro 0 ra.Ju, ~az~ g ę 0 ~ 1 · owska młodziez z warszaws c za- przedterminowej realizacji pła- Zebrani na uroczystości uchwalili 
W chWlll przybycia pociągu orkie· stu produkcji planowanej w Planie d~zną wdzięcznosć rządowi radziec kładów pracy WrllrlOSi gr-0.mki okrzyk: '1 nów wydobycia. węgla''. następnie wysłać depeszę do Komi-

stra odegrała hymny narodowe Pol- 6-letn·m za ewnia' nam od isa- k1emu i WIELKIEMU STALI~OWI, LINOWI CZESC CZESC t 1 K j 
ski_ i Z_SRR. De_legację rządową _powi· ne um

1
owy' , PteguluJ.Jąą__ J'ednQonzepśnłe pod którego. przewodem. mo. żl•.we są „S TA • "' • Jednym z n~tępnych mówców tetu Cen ra nego omunistyczue 

d " ~ t „_, ~~-ok j-•· tni CZESCI". . był wybitny przodownik pracy ko- Partii Bułgarii. tall: w1ceprem1er tow. Zaw~dzld, po zbyt naszych artykułów do ZSRR. _ego .ro~u „ ...... „ i, ...... ie JS ~-
sio~~etarz stanu '!I prezydium Rady W ten sposób pod nasz Plan 6.fet- Ją między ZSRR a Polską. (Oklaski). 

Ministrów to_w. mm. Berman, zastęp· ni została pJldprowaclzona, na odcłn w cz.asie gdy odbYWały się per- l ~ Kore· l entu11·alm~m w1·1a arm1·! W~lWOlen' [li CY: przi::wodmczą~ego PKPG to~. t<;>~· ku obrotu towarowego, mocna ł so- traktacje gospodM"oz:e polsko - ra- u I 
mm. ~n. Szy~ i Jędrychowski, mm1- lidna baza.. drlieckie - oały świat 2ostał wstrrząś 
strowie resortow gospodarczych, se- In j im . ..;al'zmu 

Podpisane wnowy zwiększają na- nięty bezczpJ l\ 88'1"6S ą !Pe ... • 1 l 
kretarz generalny MSZ tow. amb. szą niezaleźnoś6 w stosunku do amerykańskiego w stosunku do lu- Dalsze su1tcesy lln".aan' ,J,ie1· Armii Ludowe.i· - cłHDiene Li Syn Mana odm. awia1·ą walki -Wierbłowski, przewodniczący Prezy. państw kapitalistycznych, czynią dów Korei i w stosunku do Chin i\ nvt'ti lllt 

f~~: ti~::~~~.ej ~~~~ze!'oa~~~dyj nieskutecznymi ich pr6by dyskryml Lu~owyzk eh. Rw<l ~zakies!eggdy V:..!:~?~yy Prasa anntoamerykańska zaniepokojona porażkami wojsk połudmowych 
,.. nacji naszego handlu zagranicmego Zw.ią u a ziec o ra':'IUl.J,1. 6 

CRZZ tow. Burski i in. i powodują, że nasz 6-letni Plan nad pomocą Związku RadZJ.eckiego MOSKWA (PAP). Agencja ły się one naprzód wzdłuż całego skiej, zakończyły likwidację okrążo 
W ppwitaniu wziął ponadto udział realizować będziemy w oparciu o w pokojowym budownictwie socja- TASS donosi rz: Phenjanu: frontu o 10 do 15 km. Oddziały lu nych oddziałów. Podstawowe siły 

charge d'affaires Ambasady ZSRR w tµ'llDitową podst.a.wę planowych, go- lirrnm w Polsce, na mioasta i wsie Naczelne dowództwo kOł'eańskiej dowe wyzwoliły przeszło 500 mie-jsco przeciwnika zostały rozbite, a niedo 
Warszawie D. I. Zaikin. Na Dworpu spodarczych stAlsunk6w mlędzY Korei padały bomby z a.meryikań- Armil Ludowej komunikuje, że w woścł. bitki uciekają, Porzucając broń. 
Głównvm obecni byli również 'Przlłd- Związkiem Raclzleckim a Polską. skich superfortec. Fakt, że w tym dniu 29 czerwca wojska Armii Lu- Wojska Armil Ludowej, które w W walkach na tym odcinku od-
stawiciele dyplomatyczni państw lie· dn śni b właśnie okresie r1:awał'te .zostały dlu doweJ· w dalszym ciągu ścigały co- pobliżu irizeki Han. otoceyły 1 i 5 działy armii południowo-koreańskieJ' mokra~.J·i· ludowe·;, • Je ocze ·e z umowami 0 0 ro- goter:m-l"owe umowy handlowe i in I • 

·· , c·e towarowym podp' ana została =• faJ·ącego się nieprzy3'aciela. Posunę- dywizję armii ppłudniowo-korean- straciły w za.bitych i rannych prze-1 is west=-yJ·ne, stanowi jeszoze je.den 
Po powitaniu wicepremier Minc '''Y w Moskwie umowa o, dostawie przez chaT~kterystyczny rys, wska~Jący szło 9 tysięcy ludzi, ponadto wzięto 

głosił przemówienie, w którym zobra ZSRR do Polski w latach 1951-58 na to, że obóz antyinQMl":ialistyczny u·kłltJ~ 1a·n Z Ptłsł<ą CSR i lęlflłll"' do niewoli przeszło 3 tysiące źołnie-
zował doniosłość zawartych porozu- sprzętu · W"" .._,_J'nego Sprzęt ten · · · ' · ' ' r...., t oficerów. Zdobyto wiele lu-

m „s • .J' v.r • czuje ąię d-OŚĆ silny; by ufnie i spo- . ' ' ~J 

mień. b~=j ~=:h:~ no~b;~d~:J kojnie pa.trzeć w przyszłości. słu z· ·ą sp ra w., e p o ko 1· u ::z;:r!~::::~;:h~ej ~ic~~!:o~to~~ Przem6wienie kluczowych, no~ch, potężnych za- UmoWY I>Odl>łsane w Moskwie da 1 
' ! · pancernych, 2 tankietld, 48 sa.mocho 

kładów przemysłowych w Polsce. ją nam do ręki potężną broń do re- ' ' . dów itd. 

tow Ml.ftCB Jak wiadomo, już obecnie Zwią- alizacJi naszeco 6-letniego Pła.nu, Lotnictwo Armii Ludowej dokona 
• · zek Radziecki na mocy umowy z da.ją nam do ręki potęiną broń aby P.orloment Niemiec Demokratycznych zatwierdził umowy warszawskie 'ło w dniu 29 czerwca nalotu na port 

TOWARZYSZE i OBYWATELE! 1948 r. dostarcza sprzęt inwestycyj- WY'kuć z Polski niermvyci~ for- · Inczon. i w wyniku bombardowania 
dl P 11 • N radzie ki tec,.. socJ'a"-u t ._ __ de -.-!:wo BERLIN (PAP). - Na pos·iedzeniu j mawiał na. temat wyżej wspomma· top'ł 

11 
. . . 

1 
'·' h ,_ O rezultatach' Przeprowadzonych ny a o s o. a c m sprzę "" wam •w...- , usu~. kł ó . kó za i o n1eprzy,Ja.Cie siuc o....-ę· 

· tach · ._,.; · 1· t e Na.„rzod Wl"C Niemieckie1· Izby Ludowe1· wszystkie nych deklaa-acj,i, u ad w i proto -w Moskwie przez polską delegację cie, na. radzieckich projek 1 na an • .,.~mperm. 15 ym;n · .„ " N · R t6w małego tonażu. Lotnictwo bom 
ad • ki j te h i e~ bu do real~* Pła.nu 6-letniego! Na- fiakci·e wniosły projekt wspólnej re,- łów_ . wicepremier _iemieckieJ epu- b d ł . k ł d . k rządową do spraw gospodarczych, r Ziec e pomocy e n czn J • ~· D k t w lt Ulb 1 ht · ar owa o wo1s a po u mowo- o-

d · · in oł f esty ja przód do wa.lki o pokój i o socja- zoluc1·i w sprawie umów, zawartycn• bh~i emo ra_ yc_ zneJ a er _. r c • . ki .d . . . 
PertraktacJ·i, doniósł zwięzły komu- UJe si~ m. • cz owa. nw · c . ś il: reans e, znaJ u3ące się na szosie 

Pl 6 l tn• · lk h t lizm' tO\klaski) z Polską Czechosłowacją i Wr:grami. Mowca po więc znaczną częsc &we 
1 nikat, opublikowany w dzisiejszej anu - e iego, nowa, wie a u ,a . lJ-' • , go przemówienia stosunkom polsko- Seu -Inczon. 

prasie radzieckiej i polskiej. stalowa pod Krakowem, Obecnie do NIECH ŻYJE POTĘŻNA, PRZE- W rezolucji tej czytamy m. in.: niemieckim. Podkreślił on, że zarów- W dniu 30 czerwca lotnictwo Ar-
stawy inwestycyjne zostaną znacz- l\'IYSŁOWA, KULTURALNA, SO- Izba Ludowa Niemieckiej Republiki · • 

1 
mii Ludowe

1
· dokonało nalotu na lot 

W krótkich słowach urzędowegn nie rozszerzone i będą stanowić ok. CJALISTYCZNA POLSKA! Demokratycznej wita deklarację, u. no naród niemiecki, jak i narod po • 
komunikatu Zawarte Są wyJ·ątkowo ż KÓJ I NIECH ski' a<>- zam· te1esowane w utrzymaniu niska Poł. Korei, niszcząc 2 bombow 40 proc. całego radzieckiego impor NIECH YJE PO kłady t protokóły, zawarte między .,.. 
doniosłe sprawy i fakty, które w tu do Polski. ~YJE SOCJALTZM'. trwałego pokoju. w związku z tym ce oraz 7 myśliwców przeciwnika 

c. ·• Niemiecką Republiką Demokratycz- E k d 1 tó §li kich sµosób decydujący WJ>ływają na dal () podpisano w Warszawie deklarar.ję s a ra samo o w my ws .. 
S7::V, pomyślny rozwój naszego kra- CO TO OZNACZA? NIECH ŻYJE W DZ POKOJU, ną a rządami Polski, Czechosłowacji w sprawie wytyczenia ustalonej i ist prowadziła walki powietrzne z bom 
ju na drodze ku socjalizm.owi. Oznacza to, że dzi_ękl braterskłiej WÓDZ SOCJALJZMUczy'c1ELN.To\.S'ZO i Węgier. niejącej granicy na Odrze i Nysie. howeami amerykańskimi, które usi-

pomoc'y ZSRR szybkie uprzemys o- WÓDZ I NASZ NAU • - Jzba Ludowa wyraża swe zadowo- k ł · łowały bombardować wyzwolone 
W 1948 r między Związkiem Ra · t , Walter Ulbricht potępił o a rewi. 

d k · k _, - wienie Polski jest zagwa.ra.n owane. WARzysz STALIN. lenie z powodu podpisanii deklara- · · t N' h z h d miasto Kaisen. W toku walk strą-
ziec im a Pols ą zawarta zost:ua Oznacza to, źe przemysłowe, socja· Przemo'wien1·e wicepremiera tow. , - ł z1oms yczne w iemczec ac o - c,;_~o 2 bombowce. 

5 letnia umowa o obrocie towaro- Ii ......__ dzi _,..., cji, protokółów i układow, ktore 8 u· nich, które starały się rozpętać nagon ~„ 
- styczne. mooa„.~ ... o ra e ...... e, w:'!'- Mlnca było wielokrotnie przerywane ią sprawie utrwalenia pokoju i roz. · Od · N w d · 29 tyl · Ar 

WYlJl. Trzy lata już umowa ta jest rosło juz w. ~k wielką potęgę, '!'e entuzjastycznymi owacjami i okla. k,. kę przeciwko granicy na rze i y mu czerwca ar ena -
realizowana. Te trzy lata wykaza- morże obsłuzyc: najbardziej wspoł· Iskami, którymi delegacje stołecznych :~j~l=~~~~1:lł~ą~:;~:mrJ ;~~~ sie, aby w ten sposób - zgodnie z in mii Ludowej nie dopuściła do wy-
ły, że obrót towarowy między ZSRR mesną sko.mplikowaną technik •• Ił nie zakłado'w pracy wyraz'ały radość z po 1 Ukł strukcjami imperialistów anglo·ame- brzeża Kannyn amerykańskiego o-
a Polską rozwija s1·ę szybko i po- t lk lb-.: i """ ros ski, Czechosłowacji i Węg er. a- rykańskich siać nieznodę i waśnie k'Tętu, który usiłował bombardować 

Y 0 swoJą 0 
.... .,. .... ~ Wv...,,z - wodu podpisania doniosłych porozu- dy te przyczyniają się do wzmoc- "' 

m.vślnie, i że może być, l powinien ną.c!\ gospodarkę, ale 1 młode, nowe, mień gospodarczych polsko-rad'!:lec- nlenia obozu pokoi·u, na którego c.:e- między narodami. Hałas neohitlerow miasto z dział. 
być - znacznie i wydatnie powlę- pręzne kra.je demokracji ludowej. skich kół rewizjonistycznych w Niem Wojska Armii Ludowej w rejo_. 
kszony. Dlatego obecnie w Moskwie Oma.cza to, że nasz Plan 6-letni bu- kich. le stoi wielki Związek Radziecki, do czech Zachodnich, wszczęty wokół nach Kannyn i Sanczo Połączyły się 
podpisano protokół, na mocy które-I dujemy na nieWZl'Uszonym funda- Raz po raz zrywały się okrzyki: osłabienia imperialistycznych podże· granicy na Odrze i Nysie, świadczy z oddziałami part.yzanckimi i rozbł· 
go obrót towarowy między Polską mencie pia.nowej, technicznej i in· „Generalissimus Stalin, Wielki Przy- gaczy wojennych. tylko o tym, że podpisanie powy:i- ły cofające się wojska nieprzyjaciela. 
a ZSRR w latach 1951 i 1952 zosta~ westycyjnej pomocy radzieckiej. jaclel Polski niech żyje!", „Niech ży- Izba Ludowa wyraziła następnie szej deklaracji i wytyczenie Istnieją.. Na odcinku tym n ieprzyjaciel stra;­
nie powiększony o 35 proc. w po- OZNACZA TO GWARANCJĘ ZWY je Prezydent Polski Bolesław Biemtl", podziękowanie rządom ZSRR, PoL~ki. cej i ustalonej granicy na Odrze i Ny clł w zabitych i rannych przeszło 
równaniu z poziomem przewidzi!ł- CIĘSTWA SOCJALISTYCZNEGO „Niech żyje sojusz polsko-radziecki!"', Czechosłowacji i Węgier za wykaza- sie było rzeczą słuszną i konieczną. 700 żołnierzy. Wzięto do niewoli 
n~·m dla tych lat przez umowę 1948 BUDOWNICTWA W POLSCE. „Niech żyje Związek Radziecki - nie zrozumienia wzajemnego i za Następnie mówca przedstawił znacze przeszło 600 żołnierzy i oficer ów, w 
roku. Dla crzęściowego pokrycia nowych ostoja pokoju na całym świeder'. wielkoduszne poparcie. nie układów, zawartych z Czechosło- tej liczbie 2 dowódców dywizjonów 
OPIERAJĄC SIĘ O WZÓR I dostaw inwestycyjnych mąd :-a- Po przemówieniu wicepremiera Na posiedzeniu Izby Ludowej 9rze wacją i. Węgrami. artyleryjskich, naczelników 2 szta-

PRZYKŁAD ZWIĄZKU RADZmC- d'l:iecki zgodził się udzielić Polsce bów pułkowych, n aczelnika oddzia-

~~~~~~ri~1~/~ioL~i~oz~~ ~~~y~:ii. w~:k~ś~~~~r:ilii~ Zbrodn·1cze wyczyny· p·1rato'w pow·1etrznych USA ~~c~eracyjnego sztabu dywizji i in 
BY GOSPODARKI PLANOWEJ. dzielonym kredytem 1.800 milionów , NOWY JORK (PAP). - Korespon 

kr~t1:kfi!iiij~ej z:ri0t~~ ~; ~~~ ~~~~ami:w!=jn:g~~~ ~~~~ż~rf~.n~~ ~~~=~ ~r~~!~ g~I'u0J!i~ 
.fakim staje się Polska, idą naprzód brzymią. sumę 2.200 milionów rnbli. n•-e ---o„ą UJ-~c- ... ez ·.L'~rn·-~ .•. wo-koreański, który uciekł wczoraj 
nie na ślepo, a w oparciu o plan, o Otrzymujemy więc nie tylko do- • • • '-.:li " „ „ z Seulu. opo,viada. żr> ludność Sculn 
planowe przewidYWania na wiele stawę współczesnego, cennego sprzę d d . k. d d USA spraw1e amer..,kansk1ch witała z entuzjazmem wkraczaj;\(1e 
lat naprzód. Dlatego stało się mo.iU tu przemysłowego, nie tylko pomoc Nota rzą u ra Zlec 1ego o rzą u w . , . wojska północno-koreańskie. Ulice 
we już obecnie w połowie 1950 r. technicrmą, ale wielką. i poważną zrzutów stonki ziemniacz-anej na terytorium NRD I Seulu są ozdobione sztandarami 1 
zawarcie w Moskwie umowy o wza pomoc fin.a.nsową.. ~Oklaski). . . . d . h od pow·~~~hfti'eni·~ si·„ ~+onki' ~,i'emru'a- tran.spa.rentam. i, na którycch widnie;l1ą to h MOSKWA (PAP) _ AgencJ·a I nej zawiadom1en1e, ze w ruac ~u~~ „ „ v "'' u Wt d i 
jemnych dostawach warowyc na w Podpisanych w Moskwie ra· · b 1 t czarnej na polach ziemniaków w ltra- napisy . . " !, amy se~ c:m e arm ę 
6-le"-ł okres od 1953 do 1958 r. dz;ecko _ polski"ch umowach gospo- TASS komunikuje: 22 maja. d-0. 7 czerwca. r .. sal!l~ 0 Y wyzwolenczą Na kazdym domu wy 

~f' • • Dnia 20 czerwca rząd ZSRR otrzy. amerykanskie, naruszaJąc istmeJące jach graniczących z Niemiecką Re- . · · . · . 
Razem, protokół o rozszerzeniu darcciyoh odbijają się wyrażme pra· mał od Tymczasowego Rządu Nie: przep!sy _lotó~v, zrzu~iły wielk~ il~ć publiką Demokratyczną. w:es~ono ha~ła, ~aw1era~ące pozdro-

obrotów towarowych w latach 1951 wa, które mą&:ą stosunkami mię- mieckieJ· Republiki Demokratyczne] stonk_ i z1emroaczane]I! . będą~eJ .me· Stwierwone przez nadzwyczajną w:-en!a dla zołnierzy połnocno-kore 
i 1952 oraz umowa o wzajemnych dzy naszym krajem a Zwi·ązkii:m b k d k I m komisję rzą.<fową liczne fakty zrz~- ansk1ch. 
dostawach towarowych W latach Radzieckun· . Takie umowy 0 takim notę donos"ząc!l, że samolot:!'. amer.y- ?zp1eczn:ipn sz ·o .ru ·iem po _z1~ - ~ 

kańskie zrzuciły na terytorrnm Nie- maczanych, w reJonach Zwickau, cania przez s;imoloty ameryikańskie ~OŁNIERZE LI SY N IHA~A 
1953-58, określają i regulują obrót zasięgu, o ta.kim zaikresle, 0 t_ąldej mieekiej Republiki Demokratycznej Glauchau, Pl~uen, Elsnitz,. Aue, Ha- stonki ziemniaczanej na ter ytorium UCHYLAJA SIĘ OD WALKI 
towarowy na 8 lat, tzn. na cały ska.li, możliwe są. tylko Dłlędzy wielką ilość stonki ziemniaczanej _ genow, Ludwigslust, P.arch1m, Schwe Niemieckiej Republiki Demokratycz- NOWY JORK (P AP). - Agencja 
okres trwania naszego Planu 6-let Związkiem Radrzieckim - krajem (żuka kolorado) _ niebezpiecznego rin, Schoen~berg, Eisenach, Gue- r·ej wykazują, że czyny te dokonam? Associated P ress donosi, że do 1 lip 
niego i na pierwsze dwa lata bezpo zwycięskiego socjali.mnu - a Pol- szkodnika pól ziemniaczanych. Do strow, Guedhnburg, Rostock, Alte~- były z premedytacją, a więc mają ca Amerykaoie stracili 12 samolo­
średnio po tym planie następujace. ską, krajem budującego się sooja- noty załączono sprawozdanie utwr'- burg Gotha i w innych rejonach ~te zbrodniczy chara!..-ter. tów. W dniu 1 lipca amerykańskie 

Jak stwierdza opublikowany dziś liznm. r zonej przez rząd NRD komisji na<l· mieckiej Republlki J?emokratycz~eJ. Rząd ZSRR, zwracając uwagę rzą siły lotnicze w toku walk powie trz-
urzędowy komunikat, średni roczny. Takie stosunki jak między zwyczajnej której dochodzenia po· Wraz ze wspommanym zaw1ad~- du USA na wspomniane czyny ame ny ch straciły 2 myśliwce odrzutowe 
obrót towarowy, planowany na o- Związkiem Rą<lpeckim a Polsltą twierdziły 'fakty zrzutu stonki ziem mieniem rządu Niemieckiej Rep~bli: rykańsk'ich władz okupacyjnych w F-80 oraz jeden bombowiec B-26. 
kres lat 1951-58 przewyższy osiąg- możliwe są·rw '° między kraja- niaczanej p-rzez samoloty amerykań- ki Demokratycznej, . rząd radz1ec~1 Niemczech, domaga się pociągnięcia Korespondent Agencji Associated 
nięty faktyczny, średni roczny o- mi, które łl\u wspólna dąźnośe skie. otrzymał sprawozdanie nadzwyczaJ- wmnych do odpowiedzialności i ocze· P ress donosi z Taidżonu (obecna s;e-
bro· t towa•·owy w latach 1948-50 O do TRIUMFU' POKOJU i SO· d · NRD kt ' ku" • d USA d . 1· odpo d "b t b I ' ki ) · 

... ł 'wi · W związku z tym, dnia 30 czerwca nej komi~ji rzą oweJ '· ore po Je, ze rzą po eJm e Zl a sz a u amery rnns ego , z<:> 
PCrOzesTzOło 060ZNprAoCc.ZA DLA' POLSKI? TCeJs~~nk:i~ s:'a~:nymą J·!sk:::ą i Ministerstwo Spraw Zagranicznych twierdza, że ~rzuty st<mki z1emniacza wiednie kroki, gwarantujące, że po- koła amerykańskie zaniepoJmjone są 

wil h ZSRR skierowało, za pośrednictwem nej dok.·onywane były na ob,szernym dobne fakty nie po,vtórzą się w fa.kłem, iż żołnierze południowo· ko· 
Jak Wl·adomo według Planu 6-let wyr"'mst<> nega<'J·ę tyoh crz:yc dł ł - · ł ' · n' y dma · ·ą. kł d · · 

· """ " k · k" · · ambasady USA w Moskwie,. następu terytorrnm, we u~ .szcz?go owo ~ przysz osc1. rea se o w1aJ za. a a.ma mm 
niego produkcja przemysłowa win- praw, które a iery ans1.

1
t imper~- J·ącą notę rządu radzieckiego do pracowanego planu i ze miały one na W związku z powyższym rząd ra na. drogach oraz uchylają się od W!ll 

na wzrosnąć u nas o przeszło 150 lizm narrzuca swoim sate 1 om w u rzadu USA. celu wyrządzenie sz':ody zaopatrze- dziecki oczekuje od rządu USA za- ki, nie chcąc utrudniać wojo;;kom 
proc. Wzrost produkcji przemysło· ropie i Azji. Tam mamy dusz_enie · · k' ł od rządu niu narodu niemieckiego w żywność, wiadomienia o podjętych przezei1 północno-koreańskim posuwania się 
"VeJ· " .... „,..... aga zw1"ekszonych i coraz przemysłu. nis?'.!7.t>nie go.~ po<larki. de _„Rz.ąd r. a_dz1ec i otrzyma . . . ' b I k h" ' d 
• •• ·"" · N k Republiki Demokratycz jak rowmeż wytworzenie groz Y roz kro ac . naprzo . to rosnących dostaw surowców 1 gradację ekonomiki - tu mamy po- I iemiec IeJ · 
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Jec;~~ ~pę~{~~rJ!!~ne~!a~~~b~:~= N A DZ I EJ A s· W I ATA prz~m1enHmego w byka Zeusa, pory- . 
waJlłCego. przepiękną. Fehicjankę Eu- · 
i·opę. Dziewczyna nie stawia oporu. 
~le na tw~rzy jej maluje się głębo· , 
ki niepok6J. Przypomniałem sobie 
te.n, obxaz_, g_dy pról;>ow. alem podsumo czonych jest zbyt wiele ziemniak6w F · r ł ~ · d .,.. d 

1 
. . • • rancJę. w a„nie la tego nie otrz"'· c~es'n1·e, z'.e wi"elka burz' uazl·a, s"'ośr6d le ·y on od or" kl · łd · 

Wm, wrazema z po roży: długie roz na ezy je zm&zczyć. J ~ · „ :i1 o g '!cz gie oweJ, sprze 
inowy, krótkie spotkania, Paryz i Ućzony belgijski, członek akade- małem wizy wjazdowej od pana Bi· której rekrutują się czyte nicy gaze- daży i odsprzedaży uranu, od kon· 
Sztokholm, Rzym i Bruksela Gene- mii Bronnet, któremu trudno zarzu- dault. Ludzie przygotowlljący nową ty „Monde", boi sio komunistów ·bar ferencji prasowych kolejnego obłą· 
wa i Berlin. • cić nieprawom;yślność, pisze: ,,gdyby wojnę sieją nienawiść i słowa przy. dziej, niż wojny atomowej. I p. Si· kańca, od lewej nogi prawicowego 

N
, . , j ł . ja.źni stanowią dla nich przeszkodę. r·1·us dodaJ·e inelancholiJ'ni"e·. ,,ob~·nie g tl a a 
ie mam zan11aru porownywać er.ci przy rza się natn. ktoś z innej pia- K d ~~ en · em n · 

d h d l t
, t t ie Y zapragnąłem poJ·echać do uważa się krytykowan1·e paktu za K1"ed m1'st1·zow· was"yngton'sk1'ch 

go nyc YP omu ow amerYkań~kich ne. Y, o n. a. pewno ltle miałby wyso- s Y ie „ 
b k

. · . • k zwajcarii, władze tego neutralnego wspo'łpr.·\c•• z komuni?tam1"". I tak w l· fer ·,· nb y h p · 
z y ·iem, a JUŻ na pewno nie z Ze- 1ego mme_maniu 0 poziomie umysłu• „ ~ ,on encJ pr...,ow c o raz p1e1·w 

N
. . 

1 
d 1·żekomo kraJ'u zaż0dały ode mn·1·e ko'łko, 1'nk w ba1·e· czee dl'" dzi'ee1·. " y u•łyszel· o A~elu Sztokholm 

~1s;m. ie Jestem też 3kłonny uwa.- wyn1 u z1. Jedna część ludzkości „ „ ~z " 
1 

· ~ac Europy za wystraszoną dziewi- przymiera głodem, druga dławi się podpisania papierka, w którym oho· W roku 1936 mówili: „lepszy III- skim, uśmiechali s ę ironicznie. 
cę. Mimo to st.aje przede mną postać od nadmiaru. Zaledwie ludzie uwol- wląimję się nie puszczać pary z ust tler, niż front ludowy", I mie· „To rejestracja komunist6w" 
Fenicjanki z obrazu Veronese, jej nili s!ę ~ straszliwej rzezi. a już ~ „ni.e hokazywać się" nawet na ze· li Hitlera. Jedynie bohaterstwo ludzi pisał „New York Times". Obecnie 
przestra;;zone oc;,;y. Można je tetaz szykuJe inę nowa, której skutków nie .ramac • choćby to były zebrania radzieckich uratowało Francję od przekonali się, że nie jest to reje· 
zobaczyc na bulwarach '3ekwany i da ~ię przewidzieć". ht~ckle. ~ed~~c:rniinle te mną do I pftli. Obecnie, ci eami panowie, jeilli stracja czło11ków jednej partii, lecz 
w cieniu pinii rzymskich. „Pomoc"? .„ Mógłby o nieJ· coś nie teJze Sz~aJ~arn prz~•jec~ał generał nie mówi!). głośno, to przynajmniej przysięga, złożona przez ludzi wnel 
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1 
• ....i b • 'ł , "ed • • • • amerykansk1. Nie nndpm"'vał ża· szepc~." po knt•ch: ,,Lep&za J'uz· bont l · k j lk" h ń ·~ e e się Ja 'e;"Y y l!inuem o. C?s pow1 z1ec pierwszy lepszy mon ,,._ " · .„ ~ " oego po ro u, wsze 1e wyzna , 

J'ak za dawnych czasów fale oceanu sieur Durand. W roku ubiegłym wszystkich krajów. Bo i czyj podpis 
zaciekle tłuką się o skaliste wybrzeża Francja ottzymała od Stanów Zje• nie figuruje pod tym apelem? Naj· 
Bretanii:1 zmęczone przypły,;em :M:o dnoczonych 280 miliardów franków. Napisał wybitniejszy uczony Francji i libe· 
1·ze Północne odchodzi daleko od la· Czy na odbudowę przemysht? Na .,. „ E b ralni premierzy włoscy. Autor „A· 
du, pozostawiają.c na plaży dtiwac~· budownictwo mic!!zkaniowe? Czy • • a ren U r„ tlantydy" i marynarze Goeteborgn, 
ne wodoro~ty. Wiatr przcno~i z miej też n& zakup surowców? Otóż nie _ 7 Tomasz Mann i biskupi protestanc· 
~ca na miejsce olbrzymie wydmy i na wydatki wojenne. Wydatki te nie cy, kanadyjscy faL·merzy i słynni 
zmęczony ledwie szele~ci HstowiPm n~aj' ni~ wspó.Jnego z obawami, ja- d h b · , • t . ł f aktorzy, chłopi z Kalabrii i górnicy 
topoli. Po dawnemu grzmią alpejskie kie zyw1 monsieur Durand z 'rara&· nyc zo o;vi~za!' 1 ° warcie wyg a· ba. a~omo;va, n_iż obrońcy pokoju". Borinage, rada miejska Wersalu i 
wodospady . ... ł 

1 1
. . . 

1 
t konu 

1 
t . sz~ł _przem~w~ema. Ale generał tł'.n Jezeh zas ktos uchroni kapustę od wnuki· komiinardo''n, studenci· Cam· 

. 1 .... g ę >O OeJ c1nzy e · . , eez pozos aJI) w związku z mow1ł o wo1n1e. władze szwajcarskie apetytów kóz z Detroit to na pew· " 
niego południa słychać lot trzmiela. menasyconym apetytem pana Ache- bały się, że pi!!arz radziecki mógł no nie ei og.codnicy„. ' bridge i rybacy norwescy, przewod· 
Po dawnemu wznosi się kamienny sona z Waszyngtonu. Francuzi, któ- b , • ·• k C t niczący rady pat'istwowej Egiptu i 
las gotyckich wieiyc i w chłodne po rzy otrzymnh od Amerykanów 280 yka~acząc ~ov.:ic 0 po o~u. zę~ .0 Wiosną roku bieżącego widziałem robotnice fabryki cygar na Kubie, 
rnnki marzną marmurowe nimfy: p:> miliardów, musieli wyasygnować na 10 Je przi:Jm.uJą chorobhw~ manie we wschodnich dzielnicach Berlina profesorowie uniwersytetu w No· 
dawnemu W<!Skie, kręte ulici>lii two· cele wojenne 550 miliardów. ta!<a ~~ych pano\~. rz~dy ~ozmaityc? kra dziewczęta, które spokojnie śpiewały wym Jorku i Murzyni - analfabeci 
rz~ gęstą zaplątaną pajęczynę. to i „pomoc". JO\V • zachodmo-eu;o?e1sklch drzą o· pieśni. Udałem się do dzielnic zachod z Senegalu, kobiety chińskie i archi 
. Jak 1..a dnvmych czasliw wydaje W rozmaicy·ch krajach Europy za be~.~ie na sam dzwięk słowa „po· nich i ujrzałem tam auta pancerne. tekci berlińscy, pasterze Meksyku i 

się Europa krainą prastarą i cznłą. ! chodniej lud;;ie m6Wi:J że wojna to ~ł : mała gołęb!~a przeszkadza „la Dwa światy, pl'Zedzielone iluf':Oryc?;- bitiraliści duńscy. 
cl!. ~rawda, jeśli. przypntrz~ć. l'lię I !zaleńt:.two. w .rozm;itycb krajach Jącym fortecom · ną, niewidzialną granicą, jakgdyby yen i 6w sceptyk pokiwa głowi: 
bhzcJ, dostrzec m<'zna rany m1moneJ· Europy ZachodnteJ' a steru władzy Jak wiadomo, Międzynarr>dowy demonstrowały swe metody, swe dą.· 

C I{ 
· • · · d · · · t „Cóż znaczą upstrzone podpisa· 

wojny, odrażające gruzy i zwalis!\a, stoją ludzie, kt6rzy nie tylko nic ni·e zerwony rzyz zwroc1ł się o rzą· zema, !wą 1s otę. 
k 

' · d · I · h k · • 1 mi świstki papieru wobec „latają.· 
:torych nie tknęła ~·ęka murarza r?brn, aby zapobiec wojnie, ale ro· ow wszys~ nc raJ?W z ape em o Lata fas:ryzmu nie spłynę!y po zie cych fortec"? Ale zważcie, że 0 

1 które trawa obchodzi z dalelm: nil· b1q, Wi!zystko, aby wojna toczyła sie zakaz brom atomowe.i. Genewsk~ ra· mi niemieckiej bez śladu; pozosta- wojnie i pokoju decydują ludzie, 3 

tura litościwie okrywa ruiny zamków na ich ziemi. Stratedzy amerykańscy da lmnto~alna rozpatrywała wniosek wiły po sobie gruzy miast, obłamki podpisy pod Apelem Sztokholmskim 
i tkniętych zebem czugu świątyń, ale dyktują in!!trukcje: w jaki !posób ? poparcie apelu Czerwonego K~zy· państwa. Na wschodzie ludzie "Za- -to nie kaligrafia, to nie kolekcja 
nie śpieszy się narzucić płaszcza zie zn:~zczyć w porę francuskie mosty za. Jeden z deputowanych oświad- częli iryśleć, taczęli czytać, starali autografów, to przy~ięga milionów, 
leni na ciemne sprawki człowieka. tunele, tamy. We Włoszech budu.i~ czy.ł: :,powinn!ś'!1Y przyjąć tę ,rei!>• s!ę zmyć z. siebie haf1bę przeszłości. dziesiątków milionów, !letek milio· 

Gdy; przyglądasz się gruzom, ci· F~~ b~zy dla okrętów amerykańskich. I ~UCJę Je~nogłosn·e: C~ła l~dzkosć Z!, Wyrośli młodzieńcy, którzy od dzie- nów, przysięga, którą. składa cała 
sną się na usta słowa: nie pierwsze W1dz1ałem, jak Belgijczycy biją dro Je obecnie w stanie cuu?łeJ obawy··· cirlstwa chłon~li w siebie ideę bra· ludzkość i każdy szary człowiek i 

to ra!1Y•. zabliźni'.ł _się i pój<l~} w za· p;i dllł amery~ań~kich czołgów. „Neu Tu przerwał. mu deputowany, przy terstwa. A cóż dzieje się na zacho· O'!('łi't'a, ślubując przegrodzić drogę 
po:i1me:i1e. Przecicz ~ak szybko odro· t1:al,na" SzwaJcana wysyła swych lot kła~n~ '?czen pana. Achesona: „luąz- dz1e? wC1jnie. 
dz1ly inę spalone wsie naszej Biało· n1kow do amerykanskich s;;kół wJj· kośc zy.ie w obaw!e przed komumz· Oficerowie hitletowscy szykują się istnieją słowa, które rzuca się na 
rusi.. Tak V1ryt:·wale odbudowuje się skowych. _W Niemczech Zachodnich n~e~" .. Ten sz~len.iec , ~k dalece b~i tam na wyprawę. Przemysłowcy obli wl<1tr. Są i inne słowa. Słowa te nie 
Stalingrad, Mińsk czy Oreł. Kiedy po generałowie i oficerowie hitlerowscy ~1ę idei spraw1edhwosc1 . społec~neJ, czają przedwojenne zyski, a mali lu· poddadzą !lię naporowi burzy, są ci~J; 
raz pierw15zy ujrzałem Warszawę, by spoglądają z niecierpliwoścl11 na ze bomba atom.owa wyda3e mu _się je dzie trudni!J się drobną spekulacją, sze od głazów. Kiedy blagier sypie 
łem w. trząśnięty: był to nadłamany Wschód. Spytajcie włoskiego mini· dynym ratunkiem. Po ?urzhwycn d!lżą do małych, obliczonych na ki·ót dźwięcznymi. frazesami, ludzie słu· 
szkielet. Ale widziałem, jak ,; roku sti:a, lyońskiego fabrykanta, londyń· debatach ;·ady kantonalneJ P; Ren_e ką. metę celów. Boją. się zastanowić chnją, gwiżdżą, oklaskują i po chwi· 
na rok Warszawa zmartwychwstaje, skiego czł<>nka parlamentu, co my· Bu:rard _pisał na łamach burzuazp· nad tym, co ich czeka. li zapominają. Dzieje się tak nawet 
jak z gorączkowym pośpiechem sta· ślą o wojnie, którą sami przygot.">· neJ „Trib?ne d~ Geneve": „Tak więc Czego obawiali się Amerykanie, wówczas, kiedy ma głośny tytuł lub 
wia się rusztowania, kładzie nrnry, ~i;ją - jedni swą niecną. działalno· w G~newie. teJ kolebce Czern:one~ trzymajęc wojska w pogotowiu bojo· te:i: ~topień naukowy. Ale kiedy za· 
jak pokrywa się dachy, jak Opusto· scią, drudzy - milczeniem i tolero· Krzyzn •. stra~h. !'rzed komunistami wym? Czyżby dziewcząt i chłopców, bierajill głos narody, wówczag słowo 
szałe ulice wypełnia się domami. jak waniem. Wszyscy odpowiedz~ wam: okazał się silnie1szy, niż wszelkie którzy przyjechali do Berlina, aby ich nie mija się z czynem. 
śmierć ustęnuje miejsca życiu. „wojna to katastrofa, zagłada" ... Z szlachetne porywy". dać wyraz swemu umiłowaniu poko· 

P · ta F · · · tym· ł \ t h d l · Widziałem w Europie zachodniej 
. . a~ię '!li ra!lcJę po p1erwszeJ i s o vy. nfl us ac w a azym ct!ł Ze strachu traco głowę. Na ła- ju? Czy może czeskich studentek i robotnik6w portowych, którzy lldmó 
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oczy - skrzict się gniewem, groźne 
oczy, od których bije zdecydowanie. 
Nie, Euro11a n:i=odów - to nie kró· 
lcwna fenicka, nie można jej uwięzić. 
Spójrz, oto łagodny uśmiech oprom1e 
nił jej czarują.ce oblicze: mirody zą 
wają się, narody mówią: .,NIE" • 
Widziałem, jak odbudowywano 

Warszawę. Widziałem, jak w cichej 
dolinie Wagu zajaśni1tły światła 
elektrowni. Widziałem polskiego po­
etę, trzymającego w dłoniach lutnię 
Słowackiego i czeskie filmy kukieł· 
kowe. wesołe i tkliwe zarRzl!m, przy 
11ontlnaj;ice zieloną 1>a}ęczynę list,q.. 
wia w skwarny dzień letni. Wi~~:a­
łem życie, które ludzie budują i któ 
rego nie poz,voli sobie wydrzeć. 

Kojące uczucie spokoju ogarnia 
czł?wTuka, gdy po długiej rozłące 
z~?w ogląda Moskwę, zgiełkliwi i 
roznobarwną, kiedy widzi uczennice 
w blałych sukniach po balu matura! 
tt:}m i otoczone rusztowaniami do­
my, robotnika z bukiecikiem kwia· 
tów i opalonych na brąz chłopców, 
tłoczących sio koło boiska „Dyna· 
mo". 

Spokój ten wiaże się z uczuciem 
wewnętrznej siły. Podczas, gdy a· 
merykańscy opętai1cy krzyczą o 
bómbie wodorowej, nasi agronomo­
wie, wychowankowie Akademii Rol­
niczej im. Timiriazewa rozjechali się 
po całym kraju, aby uprawiać niwy 
:r.bóż, hodować arbuzy i melony, sa· 
dy owocowe i zagajniki. Kolejny opę 
taniec moze sobie na rozmaitych kon 
ferenejach pra&0WYCh straszyć woj· 
ną. • 

My zajęci jesteśmy 11 aźniejszą 
sprawą: budujemy naszą przyszłość. 
Gazety nasze poświęcają całe kolum 
ny dyskusjom naukowym, myś1ąc 
nie tylko o jutrze, lecz wybiegając 
myślą w ten świat, w którym będ;i 
żyły nasze dzieci i misze wnuki. 
Pierwszy obywatel naszego p'lństw:i 
znalazł czas na to, aby wnie!ić cen• 
ny wldad do językoznawstwa. Czyi 
nie jest to wspaniały dowód naszego 
spokoju? 

W ywalczyliśmy sobie prawo do 
spokoju. Kiedy napadł na nas 

wróg, nie ogarnął nas popłoch, otl· 
parliśmy jego atak, uratowaliśmy 
narody od okrutnej tyranii. Mówi­
liśmy wówczas: „NASZE B:Ę:DZIE 
ZWYCI~STWO". 

Nie chcemy się bić, chcemy żyć -
dla siebie, dla naszych · dzieci, dla 
naszej cudownQj ziemi. Nie tylko 
miłujemy pokój, leez bronimy go -
naszą pracą, ttMzą wytr·.vałością, 
naszą świadomością. Również i teraz 
powiadamy: „ZWYCIĘżY POKóJ". 

"';OJme świ~toweJ. Po? Verdun str~· bgud _wy~łmaJą !ozk:izy Am,i;ry~, mach francuskiej gazety „Monde'' pol!lkich dzieci? Czy też dźwięków wili wyładowani.a broni. Ludiie ci 
eiła ona wowcza~ kwint n~Todu._ Mt· ~ z. tez aprohuJą Je. „ZabóJcY} , niejaki p. Sirius pisze: „Ame1·ykn„ie Międzynarodówki.? A może szybujące śmiało kroczyli. naprzód, wystawi&· 
n:o ll?, szybko .ozyly rozbite m1~sta luz~kną.ł p~d adresem tych, pano1! przyznają obecnie, że zimna wojna go nad Unter den Linden gołębia jąc pierś na strzały. Nie ulękli się 
na pomocy kraJu. Te!az Francuzi pa pe"!1en derr owany, francuski. .~Yc nie jest już hasłem, lecz prawdziwą pokoju? W owe dni cały świat śle· kleszczy głodu. w więzieniu straszy trzą posępnym_ wzrokiem n~ zastygłe moze naleim • dorlnc: i ... s~moboJcY! wojną, którą kierują oni i na kt6rej dził z napięciem wydarzenia w Ber· li nadzorców swym spokojem, a na Jest nas wielu. Nie jesteśmy osa· 
zwah&~a -;- n_ie. dlatego! ze pragną podczas, ~rly arystokr~cJa ~dzna- ~kartę stawiają wszystko ..• Nie moż· llnie. Mieszkańcy Paryża i Wa1·sza· procesach sądzili swoich sędziów. motnieni: z nami si} wszystkie naro-
za.pam1_ętac mm1oną WOJnę, lecz dla- czilła_ się awantu.rmc_zością, to I na po prostu dodać Essen rlo Detroit wy, Pragi i Brukseli zdawali sobie dy. Z nami jest również urocza ł'e 
t b t t ł 11

ta t lb ł Mała Francuzka rzuciła się wpo· · j •· kt' k 1 h 
ego_, ze. z Y . czę!! o ~ yszą. o przy- , n rze::1 z~y1sze u"!1~ 1~ p_or~lł· li 250 milionów Europejczyków do sp1·a,vę, ie w 81'REFIE ZACHOD· Ilrzek szyn, aby nie przepuścić trans me an.rn, na orą szy u e zamac 

szł,eJ.· N_1e .maJą ,spokOJU duch.a, pew· dek, sohdnosc, stab1hzac._1ę . zy.c1a. 1150 milionów Amerykanów. Nie moż NIEJ odbywa się próba generalna pseudo-Zeus. N!e pozwolimy jej 

b kt I ł P 100 1 t d Ś Portu z bronią. Dziś naród francuski, •- d · - J · · I d ł · · 
n~sc1 s!e 1e, - o:e pozwn a)~ cz o· rzez. . a z ~zę u. powie. c.1op1sa· j na dodawać kozy do kapusty - b:· wo-jny, że w STREFIE WSCH OD· k d E !Aczyw z1c. csienia u wym oc1 
wiekowi budowa; do.m,_ sadzie drze· rze f~ancusey. op1e~ah nadzieJę, vro I łaby to zła buchalteria ... Anglosasi NIEJ zebrały się dzied no~·ych Nie ~:;:dsi:~:;~z~d~~1~Y yza~~~~~ ~~~: zboże, zerwie pachnące jabłka pół· 
wa, wychowyw_ac dz1ec1_. cesy .1 zbrodnie, zw1ąz_ane ze spadko .I nie chca_ woJ'ny, ale J'eżi!li doJ'da. do miee, które otwarły księgę pokoju, - nocne i matowe grona południa. Mło-

G t ł k k h b a S d 
g„ woJ'nie. · t'· d · d · J 

aze Y rozplSJ"Va y się o s ut ·ac r mem. porzą zeme testame~tu I wniosku, że jest ona nieunikniona, aby odczytać w niej pierwsze słowa ... aa ma "a poprowa z1 swe z1ec '° 
planu. Marshalla, przy~czaly cyfrr. ł:.~ł? ~la przeciętnego bour~ol~ na3do to chcieliby ją wygrać. My zaś „mie braterstwa między ludźmi. Mówiłem już, że gdy myślę o Eu· do szkoły, gdzie niewprawna rączka, 
Czy Je~nak staty:_~yka Je~t. ~v sta~1e n~~:•leJsz~m ~ktem całego zy~1a. P,ra I szkańcy kontynentu" na w!>jnie ~- Na całym świecie ludzie chcą ży~. ropie Zachodniej, przychodził skłoniwszy nieco główkę na bok, z 
":'.YTazic zamęt, .k~ory wm~sh do zy. C~Jąc, w1.edz1ał C? poz~staw1, dz1~- kiej nie możemy nie wygrac". p, Si· Jest to najprostsza, a za-razem naj· mi na myśl zasnute mgłę smutku, wpół otwartymi z wysiłku ustami, 
e1a ,Europy ?;~zmcy, udaJący leka· c1~m. !h~ia~, w ktor~m z~ł, mogł s!ę i·ius rozumie że pakt atlantycki nie większa prawda. nasz~·ch dni, kiedy przeraione oczy porwanej Fenicjan· wypisze " zeszycie pierwsze - słowo: 
rzy. Oczywiscie chaos panował w w~dawac crnsny, mkt Jednak me sie zagładę Francji ale wie jedno· życiu człowieka grozi cios, kiedy za· ki. Ale widziałem na zachodzie inne „l'OKćJ". 
•~~~p~i~za,m~m~u9epu mó~~~ićo~~~WookLW~1--~-~--~~·----~---~------~-------------~------------------~-~-----
Marsha1l splodził swój „plan". Rów łudnie Francuz musiał si~ść przy s n· 
niez i przed tyn1 w Ameryce palono stole i zawiązać serwetkę. Anitlik li' .- z R bawełnę, podczas gdy ludzie chodzili umarłby, gdyby punktualnie o 5-ej łlfi::. O I U ~ Z U Z 
obdarci, przepajano p~zenicę eozyną, me miał przed sobą. filiżanki herba· 1 ~ ~ 
gdy Judzie przymierali głodem. Rów- ty. Niemiec o określonej porze, nie-
niez i przed tym opalano brazylijskie zależnie od tego, gdzieby się zna.ido l l • t • k • 
lokomotywy kawą, nawożono ziemię wał: na posiedzeniu, koncercie lul.>i wa czyc' będ·z1·emy 0 epsze 1u ro 1 0 po o'J 
.świnia.mi duńskiej rasv, niszczono też w drodze na randkę - spożywał .1..1..1. 
maszyny, a żyzne nhvy oddawano niezmiennie swój butersznyt. Zmie-
na. pastwę łopianom. Był to zamęt nialy się rz~dy, konstytucje, flagi z b d Ok G d kiego TPPR W ŁOdZi 
bezpJa;nowy. Obecnie dodano doń naj narodowe, ale firmy handlowe trwa 0 ra ręgu rD Z 

innymi tow. Jędrychowski - d„la złożył wiceprzewodniczący Okręgu I wiązań, podjętych przez członk6w 
nam możnoś' podniesienia stopy zy- tow. Kofta. W ciągu roku spraWC'I· TPPR dla uczczenia III Zjazdu, zobo­
ciowej mas p~cujących na wyższy zdawczego Towarzystwo Przyjaźni wiązań, w wyniku których zaoszczę­
pozlom, stała się jeszcze jednym og- :Polsko-Radzieckiej powiększyło swe dzono dla państwa milionowe sumy. 
niwem wzmacniającym naSZI\ przy· szeregi o prawie 63 tysiące nowych Głos zabiera następnie tow. Miko­
jaiń I przywiązanie do ZSRR". członków. przy czym nowych kół po łajczykowa, która w imieniu prezy-

straszliwszy chaos - „planu". Tka· ły. Układ życia był niezmienny. Bu· 
cze belgijscy utracili pracę, ponie· rza wojny zmiotła z powierzchni zie 
waż Anterykanie przywożą do Bel· mi setki miast, rozproszyła rodzi· 
gii !lj Niemiec znchodniclt tanie tka ny, zrujnowała kraje. Kiedy wojna 
niny. Rybacy franeu3cy wyrzucają się skończyła, sfilistrzały miesz· 
połów do morza, poniewaź Ameryka czuch, filister przypomniał sobie o 
nie importują z Norwegii do Fran· dawnych warunkach życia i przrzwy 
cji tanie ryby. I po cóż pasą się na czajeniach. 
łąkach słynne krowy szwajcarskie? Cóż przeszkodziło tyciu wejść na 
Biada krowom biada ieh właścicie· poprzednie tory? Przeszkodziły nie 
lomt A.Jneryk;nie. produkują mleko w:spom_nienia, l~z prze~zucia: niebez 
'" proszku. Zamknięto francuskie fa- p1eczenstwo, ktore zawisło me tylko 
bryki samolotów, włoskie fabryki nad kulturą Europy, lecz nad każ· 
budowy maszyn. Zamarły okręty "I dym m_ieszkanicm, nad ~ażdym st.o: 
portach szwedzkich. Ludzie trac:i. łem obiadowym, przy ktorym zebra!J 
pracę, tracą. miejsce pod słońcem: się pozostali przy życiu członkowie 
tracą ostatnią nadzieję. Wtedy tluma rodziny. 
czy się im: „to prz~iez pomoc". Dawniej Francuzi czytali, te w 
I w6wczas nic już nie rozumieją, pewnych dalekich krajach gleba jest 
bądi też zaczynajlł wszystko rozu· pochodzenia wulkaniczrtego i nie mo· 
mieć. gli sobie wyobrazić, jak mo:i.na tyć 

„Pomoc"? Bogata. Francja jest w oczekiwaniu trzęsienia ziemi. O· 
~ujnowana. Oczywiście w miastaeh hecnie ziemie. Prowaneji czy też Pi 
francuskich można zobaczyć wvtw~r kat•dii stała się grząska i nietrwała. 
ne panie, wystawy luksusow·ych ma· ~ilist~r nie wi~, co się z. nim ,s~nie 
g<?.:ynów i eleganckie restauracje, w Jutro .1 stara si~ o tY?TI me mysie~. 
kt6rych przyrządza. się potrawy we· Mozna doskonale zyć bez cukier· 
dług ws:ielkich prawideł sztuki kuli k6w, bez jedwabnych koszul, bez fo 
narnej Brillat - Savarina. Iluz je· teli. Nie można jednak żyć bez przy 
dna.k ludzi łamie sobie obecnie we szłości: nad2ieja potrzebna jest czło 
Francji głowę nad zagadnieniem, wiekowi ~o życia, jak powi~rze. Kie 
którego nie p<>może im rozwiązać ani. dv człowiek przestaje wybiegać my 
logika Kartezjusza ani harmonia Ile ślą w przyszłość, marzyć - przes.ta 
- de - France ~ nad zagadnie· je ~yć. Następuje rozkład jego świa 
niem: jak przeżyć dzień? .„ domo$ci, postępki stają się czysto 

Zarobld wzrosły dziesięcfokrotnie, mechaniczne, człowiek traci prawo do 
ceny - 20-krotnie. Człowiek ma po· miana człow~eka. • • 

- łowę dawnego życia. Widziałem An· Lęk ogarnia ludzi, sto1icych li. ste· 
glików w Sztokholmie, vi Zurichu. ru władzy w !ozmaitych kra_iach 
jak zapominając. o wrodzc>nej dumie, Eur.o~y Zachodniej; h?ill ~ie zwierz• 
wpatrują się chciwie w wystawy skle chniko,v amcrykans.k1ch 1 własnych 
powe v;awalone wyprodukowanymi w podwładnych, bol11 1;ię szumnych ma 
Anglii towarami: „W Londynie ni· nifestacji i panującej w pokoju ci• 
gdy tego nie widzimy."" szy, bi>j' sit narodów i własnego su• 

Od chwili zakończenia wojny minę mienia. 
to 5 lat. Był sławetny „plal!" i nie- O dc~ułem na własnej sk~rze skut 
mniej sławetna „pomoc". Ilez jednak k1 tego strachu - me wpusz• 
jest we Francji i we Włoszech dzic· czono mnie do Francji, mimo że prze 
ci, które zasypiają i budzą się gło- żyłem tam wiele lat. Władze fra.n• 
dne? Dzieci - to nie bawełna, to cuskie umotywowały odmowę argu• 
nie ruda uranowa, nie notuje się ich mentem, jakobym ustosunkował się 
na giełdzie. Businessmeni zajmuji do Francji „nieprzyjaźnie". podczas 
tri11 mteresanrll w St.a.nach Zjed.n.o- a:dY każd.Y Francuz wie. te kocham 
-- - 1 

W dniu wczorajszym ob;adował w 
Łodzi III Zjazd Okręgu Grodzkieao 
TPPR. W uroczyśreie przystroj01;ej 
sali teatralnej „Ogniska" przy ul. Mo 
niuszki zebrali się delegaci i zapro­
szeni goście, aby podsumować dzia· 
łalność Towarzystwa Przyjaźni P0l­
sko-Radzieckiej w Łodzi za rok ubie­
gły oraz dokonać wyboru nowyrh 
władz Towarzystwa. Na zjazd przy-· 
był przedstawiciel władz naczelnych 
TPPR, tow. minister Jędrychowski. 

Otwarcia obrad dokonał wiceprze· 
wodniczący TPPR Okręgu Łódzkiego 
tow. Kofta, który - po odegraniu 
przez orkiestrę hymnu polskiego i ra 
dzieckiego - zaprosił do prezydium 
tow! ministra Jędrychowsklegb, sekre 
tarza KŁ PZPR tow. Uzdańskiego, 
członka egzekutywy KŁ PZPR-tow. 
Kubiaka, weterana walk rewolu::y1-
nych - tow. Woźniaka, cZlonka R<'­
dy Naczelnej TPPR - tow. Gośchniń 
ską. zastępców przewodniczą·~ego 
Prezydium Rady Narodowej ro. Łodzi 
łów. tow. Mikołajczykową i Bug.lj-
11ktego, członka Zarządu Łódzkiego 
ZMP - tow. Wierusza, przewodn1czą 
ce!ło Wojewódzkiego Zarządu TPPR 
-żeromę, przedstawiciela ZSL-Hel­
hergenową oraz tow. tow. Forbertową. 
Capta, Cyperta, Patorową, Łęczyko· 
wą, Ramuiiową, Pilarskiego i 'Dyry9'a. 
Na przewodniczącego powołano tow. 
Sumerowsldego - przewodnicząc~go 
ORZZ w Łodzi. 
Pr:i~~ienia powitalne wygłosili: 

tow. J{\itmik. tow. Bugajski oraz tow. 
Wierusz. 
Następnie głos zabrał tow. minister 

Jędrychowski., który wygłosił referat 
ideologlca:ny. Tow. Jędrychowski ro6 
wił o pomocy Związku Radzlecklegó 
dla Polski w ciasie wojny i w okre· 
sle powojennym, kiedy kraf nasz 
ZQiszczony przez. okupanta znalazł 'lię 
w trudnej sytuacji f!OSpodarczej, o 
pomocy, kt6ra pozwoliła nam na szyb 
sze odbudowanie naszego przemysłu 
i rolnictwa: „Bezinteresowna pomoc 
ZSll dla Polski - powiedział mlędzy 

Referent przeszedł następnie rlo wstało 259. Największy napływ człon rlium Z jazdu proponuje wysłanie 
omówienia sytuacji gospodarczej w ków do TPPR zaznaczył się w Mie- 3·osobowej delegacji celem złożenia 
krajach imperialistycznych ze Stan'ł- siącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko- kwiatów pod pomnikiem Wdzięczno· 
mi Zjednoczonymi na czele, które Radzieckiej oraz w związku z 70 rocz ścl, co zostaje jednomy:Hnie zaapro-
nie mogą się uporać z ciągłymi kry· nicą urodzin Towarzysza Stalina. bowane pruz całą salę. 
zysami gospodarczymi i chcą swoją Fakty te . są .o?zwiercledlenieffi: p~· p0 piętnastominutowej przerwie 
rozpaczliwą sytuację poprawić przez ~lądów ło~z~1e1 . klasy_ robotmc_ZeJ, rotpoczęła się ożywiona dyskusja, w 
wywołanie nowej, krwawej zawh„ru- coraz mocnie; związane) ze Zw1ąz. której delegaci poddali krytycznej o. 
chy. Swiapczą o tym ostatnie wypad kiem Radzieckim i widzącej w ZSlłR cenie pracę dotychczasowego Zarza­
ki w Korei. i jego Wielkim Wodzu, T?warzyszu du, wysuwając szereg postuiatów p~d 

„Ale podżegaczom wojennym nie Stalinie najlepszego sojuszruka 1 przy adresem nowego Zarządu, domagają::: 
powiedzie się ich zdradziecka pouty- jac:iela. . . się między Innym.i większego zakty• 
ka - stwierdził min. Jędrychow>ki. W przec1~gu ubiegłego roku w ra- wizowania kół TPPR, organizowania 
- Masy pracujące Stanów Zjednocz.o much. wymiany ku~t~r~lnej z ZSRR kursów języka rosyjskiego, powiąza­
nych nie chcą. wojny. Nie chcą wojny orgamzowant; w m1esc1e naszym WY· nia pracy Towarzystwa z pracą in· 
setki milionów ludzi na r.alym świe· stępy o.rtyslow. radzłecldcb. . nych organfaacjl masowych, Jak 
cie, co atwlerdzlly podpisami pod Referent stwierdza samokrytycznie, ZMP Liga Kobiet itp. Dyskusję pod­
Apelem Sztokholmskim. Możemy po· że wielu słusznych akcii Zarząd nie sum~wał tow. Kubiak. 
krzY'.i;ować krwiożercze planv podze· potrafił kontynuować, że brak było 
gaciy wojennych, jeśli będziemy st:t- poza tym dostateczne) opiekł nad ll:o· . W skład no:vego Zarządu weszli: 
U twardo na stanowisku obrony po- !ami, brak troski o napływ robotni· ~ako przewodmczący - tow. Kubiak! 
kołu w sojuszu ze Związkiem Ra• ków do sr;eregów TPPR. W zakończe 1a~o z~stępcy - tow. tow. Kofta l 
dzieckim". niu apelował tow. Kofta do przyszłe. M1kołaJczykowa, sekretarz - tow. 

Przemówienie swe zakończył tow. go Zarządu. aby postarał si~ o r1a- Cypert, zastępca s.ekretarza - tow. 
Jędrychowski okrzykami na cześć praw~ wszystkich istniejących jesz· F?rb~rtowa, ~karbmk - to~. Gąslor­
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. rze braków I usterek. k1ewicz t 1ako członkowie: ob. ob. 
na cześ6 towarzysza Bieruta i Wiel· Na · ~ali zj11wll\ja sie rte1eqacje r~- St~_siakowa, Jarotowa, Sochacki, VY_a_r 
kiego Chorążego Pokoju - Towarzy. botników z PPB, ZPB im. Stalina mmsk.i, Szewc~ykowa. Bara:i?wSIU. 
sza Stalina, które cała 11ala podjęła 'Z Fabryki Pluszu I Dywanów Im. T. Af· Wysocka,. Kamew;ka~ .. Traw1!1s~a ~ 
ogromnym entuzjazmem. I zena i Komendy Bałuty - ZHP. kt6. Łukaszewicz. Do Kom1sii RewizyJneJ 

Sprawozdanie z działalności Okri::- re składają zjazdowi serdeczne ły- w~brano:. tow. tow.: <?apfa, Groch~w 
gu Grodzkiego TPPR za ubiegły rok czenia I meldunki o wykonaniu zob o· skiego,. Piekarską, $widerkową i Po· 

wolock1ego. 

UWAGA, KORESPONDENCI I REDAKTORzy 
GAZETEK SCIENNYCBI 

Dziś, dnia 4 lipca br. o godz. 17, 
„Prasa", przy ul. żwirki 1'1 odbędzie się 

w świetlicy RSW 

Odprawa korespondentów ,,Głosu0 

i redaktorów gazetek ściennych 
z łódzkich zakładów pracy 

Na zakończenie zebrani uchwalili 
Jednomyślnie rezolucję, w której wy 
razili solldamośc z pokojową polity­
ką Związku Radzieckiego oraz :r. bolla 
terskim ludem Korei walczące} o swe 
wyzwolenie spod jarzma irrneriali· 
stów 1 rezolucję, potęptającą podle. 
gaczy wojennych, po czym wysłano 
dwie depesze: do towarzysza Bieruta 
1 Generalissimusa StaUna, w któryrh 
delegaci wyrazili swoją niezłomną, 
solidarność w walce o pokój. 
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Poq ić politqczną tre!łć 

CZYNU LIPCOWEGO 
Doniosłe zadania organizacji partyjnych w przemyśle 

Kilkane5cie dm tem11 kolejarie • ł PZP.JG Nr S pmecbodu.ąc na ~więk­
Tarnowskich Gór r.z.ucili bo.Jowe we- sumą obsługę krosien rzaosrz~dzą 
ttWanie ucuzenla Czynem UocOWJ'lD w ten sposób w ciągu roku 3,5 mi­
Vl reemłcy M&nifmu P. K. W. N. liona 2:łotycb. W Zakłada.eh Stali-
.R~miejąc doniosłe a:nac:r.en!e zo- aomiklcb młoda tkaczka, Zofia Ka­

bowiązań produkcyjnych w naszej loeka, postanowiła rzwiększyć wy­
wake o pokój, kolejarz.e śląsey o- óajność pracy o 5 proc, ulepszając 
!wiadcreyll: jednocrzemte jakość produkcji 

- „Wypelnieaie łych so~ _Trudno wyliczyć wS>'cystkie ~kła­
zań - to ~ wkład do cJsiela dy i uazestników ~u Lipcowego. 
~rzyśPłeszema ma.nzu ku socJ~ Nie są to tylko formalne eobowią­
lianowt. to nasza odpowiedź zania . .PoSiadają .one swe głębokie 
Potffepczom wojennym 8p0d. znaczenie i treść polity<:mą. 
ma.ku imperializmu amerykań· Jakie wni\lski powinniśmy wyciąg. 
sldeco i .ich agentom w kraju"• nąć z ty<:h przykładów i jakie .za. 

Już po upływie 24 godzin, iz cale- dania st.oją pmed organizacjami par 
go :kraju 'Zaczęły napływać odpowie- tyjnymi w prrzemyśle celem pogłębie 
dzi na apel. Lawiną ruszyła fala Z6 nia !i ;rozszemenia Czynu Lipcowego? 
bowiązań bydgoskich metalowców i Wezwanie kolejarzy śląskich mówi 
stalowowolskich hutników, krośnien wyraźnie, że za 18-ma milionami pod 
skich nafciamy :i górników a: Sosnow pis6w pod Apelem SztGkh~lmsklm 
ca, Wał~rzycha or~ Katowic. stoi twóreza, uporczywa praca ludu 

jowego. Obecnie powinni oni w o­
parciu o edobyte doświadczenie po· 
mag-ać załogom w realizacji zobowią 
zań lipcowych. Trzeba, ażeby agita­
torzy paraliżowali w każdym ukła­
dzie pracy podszepty wroga i poli­
tycznie vnnacnlall bezpa.rtyJne rzet'Ze 
robotnicze w walce o Pok6J. 

W -parze z tym należy rozwinąć 

inne formy oddziaływania. Dopomi· 
nają się izresztą o to sami robotni­
cy. 

7ow. Bartczak z Zaldad6w Stalt­
nowskicJi domaga się załoi.enia ga. 
blotki z fotografiami wybitnych pn:o 
downików, iąda..iąo jednocześnie pu· 
błikacji WYDików kh osiągnięć. Nie­
stety po.za ZPB dm. Stalina równieź 
w w:ielu innych iiakładacb pracy, 
nie ma do dziś tablic z i,vykresami 
i planszami wskazującymi na.zwy 

prnodujących oddiziałów, .zespołów lu 
dei. 

T rzeba, ażeby orramacje pa.rlyjne 
dbały o ultawlczne usprawnienie or­
ga.nbacJl pracy w przedsiębiorstwie, 
l o umożliwienie tym samym współ· 
zawodnlc7.1\cym wykonania ich zobo­
wiązań. A przecież pod tym wzglę­
dem wiele dałoby się jesz-cze zro­
bić. 

Przed organirzacjami partyjnymi 
stoi również zadanie prowadzenia 
codziennej kontroli wykonania izobo 
wiązaii indywidualnych i zespoło­

wych oraz kontrola pra-cy politycŻ­
uej ri:e strony grup agitatorów Przy­
<:2yni się to do usunięcia v.'ielu nie­
dociągnięć i braków, co ułatwi wy­
konanie p\ldjętych rwbowiązań i po­
głębi ich treść politycrzną 

Ad. 

Z oboWiqzaniami czcimy 
Swi~to Od rodzenia 

W celu uczczenia 6 rocznicy Ma 
nifestu PKWN, przodownica. pracy 
Zakładów Dziewiarskich im. Kas­
przaka, tow. Gronet. zobowiązała Sil} 
utrzymać jakość tkanin w 100 proc. 
oraz zaprowadzić obok swego miej· 

~ca. pracy najbardziej wzorową. czys 
tość. 

Przodownica pracy z PZPDz im. 
Kasprzaka, szwaczka, to\V. Granie· 

ka, deklarując udział swój w Cz}'łlie 
Lipcowym powzięła zobo,viązanie 

podwyższenia jakoRci produkowanych 
tkanin o 1 proc. oraz utrzymania 
najpełniejszego porządku. 

!Masowym podjęciem 2obowiązań roboelleso PolskL Oznacza to, że na­
odpowied~ała również robołnina S>Le organizacje partyjne Winny w 
Łódi -. kolej-arze, metalowcy, włók· ślad ma sobaw~ami produkcyJ­
n!a:iu. nyml rezwłn~ szeroki\ ikampanlę Po- POSTOJE podrywaiq produkcię 

w fabry-0e lm. ~odlew- liącuią. Na.leży ożywić działalność 
nicy 6kracajq cykl produkcyjny o 3 pap aciłatorów, kióny w Zakła· 
tygodnie, kolejarze D.O.K.P. Łódi • dach ~h, w „Bawełnianej 
Kaliaka. powiękazają dobowy pme- ósemce'', układach dm. Marchlew­
bieg taboru. Prządka Józefa. Knf· skiego i D.óerżyńskiego oraz w w!e­
ż:mla.k iz PZPB im. Marchlewskie- lu jnnych fabrykach wykarlali się 
go postanowiła podnieść produkcję już aktywną pracą politycz.n.ą w wal 
o 10 procent e. tkacze z sali 4-ej ce o roewój współzawo<lnlctwa 1 Ma 

Zła organizacja pracy w 
„Pierwsze półrocze Planu Sre~clo­

letniego mamy już poia sobą - pi­
sze nasz korespondent z ZPB 1m. 
Marchlewsklego, tow. Czesław Got· 
llb, - Liczne łódzkie zakłady pracy 

wykonały swe półroczne plany pro­
dukcyjne przed terminem, tylko o na 
szych nic nie słychać. 

Osiągni~eia· rad zieckie 
wspaniałym wzore1D dla na~ 
Uczestniczka wycieczki chłopów po\skich o wrażeniach ze sweeo pobytu w ZSRR 

Brak niedoprzędu powoduje wielką 
ilość godzin postojowych, co wplywa 
ujemnie na wykonanie planów. Nie 
pomogły meldwtld majstrów u kie­
rownika, tow, Gąsiorkiewkza i dyr. 
przędzalni, tow. Kosińskiego, ani nie 
ustanne interwencje majstra tow. Ko 
walsklego oraz moje w podst. org. 
part. Chociaż bolączka ta omawiana 
jest częśto na zebraniach i egzekuty­
wie, nikt nie zajął się sprawą zlłkw:­
dowania godzin postojowych w przę• 

dzalnl średnioprzędnej". 

Ludzie tam są tak ujmujący f iro 
ścinni, że wprost trudno nam przy 
ebodrlło s\ę TOz.'ltać 110 zwledzE>nłu 
!eh mieszkań, Na zapytanie mo,fe, 
czy w r 6clJlby obecnie do fndywfdu· 
alnyeh &'OllPodarstw, wszyscy zarze• 
kall się tego jak najenergicmieJ, 
.stwierdzając, ie nll"dY Już nie chcle 
llby gospodarować indywidualnie. 
Praca -zespołowa przy pomocy najno 
wocześnieJszycb. maszyn rolniczych 
przynosi o wiele większe korzyśel 
materialne, porhlanlaJąc mac2nie 
mniej fizycznego wysiłku. 

37 kwintali pszenicy. Uprawia się 
również pszenicę tzw. kri.aczastą, 
której plony co roku są obfitsze l 
Ju:i: si•:gają. 1:10 - 120 kwintali 1. I ha. Skar ai robotnic 

Po powrocie do swej spółdzielczej 
wsi - oświadcza na zakończenie Przypuszczaliśmy, że korespor.· 
low. Sołtysiak - szeze1ólowo przed dent nasz nieco przesadz.ił, pisząc o 
stawię wszystko to, co widziałam, wielkiej ilości godzin postojowych z 
członkom naszej spólclzielnl oraz • 
chłopom mało l średniorolnym, powodu braku niedoprzędu, jak rów-

- nież o zupełnym braku zainteresowa-
Starać się będę jak najpełniej po 

dzielić się z nimi zdobytą wiedzą 0 nia tym niedociągni~ciem. 
Związku Radzieckim, aby przyczy- Niestety, stwierdziliśmy wkrótce, 
nić się do podniesienia poziomu na że tak jest istotnie. Prządki pracu­

. 
ZPB Marchlewskiego • im. 
tego, :i:e obowiązuje dyscyplina pra­
cy i nie wolno się spóźniać, kiedy po 
przybyciu na salę przesiaduje się bez 
czynnie? 

- I my, i fabryka oraz Państwo na 
tym twci - mówi obciągaczka, ob. 
Zofia Wlęclawlcz. - Przecież przy­
chodzimy do pracy, a nie na bezczyn 
ne wysiadywanie. Ale u nas postoje 
z powodu braku niedoprzędu bywają 
na porządku dziennym i trafiają s:ę 

codziennie. Jakoś nikt nie próbuje 
ten anormalny stan zlikwidować. 

- C1.asem to człowiekowi zupelnie 
ręce opadają i traci się ochotę do pra 
cy - wtrąca się do rozmowy prząd­
ka ob. Józefa Tokarek. 

- Jak mam wykonać swój plan -
mó,wi z goryczą prządka, Florentyna 
Kowalczyk - kiedy moja maszyna 
stała wczoraj przez całe 8 godzin. 
Wprawdzie majster zapisze mi godzi 
ny postojowe, ale już nie :tarobi~ ty· 
ie, co na akord. 

No, a co z produkcją i z planami 
dzieje się przy taki~j gospodarce? 

gan, że dyrekcja stale obiecuje cpa~ 
nować te bolączki, ale kończy się tyl 
ko na obietnicach. 

- Nigdy się nie spóźniam i nie o­
puszczam dni roboczych - mówi ob. 
Maria Biernfciak. - Pragnę praco­
wać i zarobić, cóż, kiedy kierownic• 
two ni~ interesuje się zbytnio tym, 
czy mamy tę pracę. 

Co mówią majstrowie 
- M~im zdaniem - oświadcza maj 

ster przędzalni średnioprzędnej aa!! 
6-b tow. Józef Paciorek - postoje z 
powodu braku niedoprzędu sprav.ria 
złe rozplanowanie i nieodpowiedni 
system pracy w oddziałach przygoto­
wawczych. 

Tego samego :relania są majstrowie: 
Kowalski 1 Brzozowski. 

Ziemie są tam urodzajne, zwłasz­
cza najlepiej obradza pszenica, któ 
rej piękne łany wszęd1je widać do­
okoła. Z jednego hektara zbiera się 

szego życia i pracy na roll, a tym 
samym azybclej poprowadzić wieś jare tu są zniecqęcone, narzekając, Z żalem opowiadają prządki, ob. 

- Już od dawna pracuję w przę­

dzalni, ale takich postojów dolycb.· 
czas nigdy nie bywało . • W czerwcu 
na mojej zmianie było 849 godzin po 
stojowych. W jednym tylko dniu 
30.VL mieliśmy 129 godzin na całej 

sali. Liczę tylko postoje na nic:do. 
przęd, nie biorąc pod uwagę remon­
tów - ciągnie majster, tow. Pacio· 
rek. 

f'-4!0. tEim Soltr1Uik 111e ~p6lddelni 
prod11kcyj11ej w Studzianlwch, pow. 

tawsko • ma;owieckiego, uc11t1tni.c11ca 
~ciec~ki do Zwiqzku RGdsieckiego. 

- Nigdy nie spodziewałabym się, 
że na stare lata Sp\ltka mnie tak 
wielki zaszczyt i radość wzięcia u­
dmału w wycieczce do Zwhł•ku Ra 
dzieekleco - mówi nam 110-letnta 
row. Ewa Sołtysiak, członkini spół 
dzielni produkcyjnej w Studzłan· 
kach, cm. Czemlowlce, pow. raw· 
sko-mawwlecklero. To, co widzia­
łam na ziemi radzieckiej, napawa 
mnie zdumieniem i zachwytem, 
chQć dużo czytałam i słyszałam o 
ogrotn{lych osiągnięciach radziec­
ldej wal. Lecz to, co ujrzałam na 
własne oczy, pozostawi w mej pa­
mięci nieta\arte ślady. 

Przede wnystkim po prz.yjet-
dzie do Moskwy zachwycałam si~ 
niezmiernie tym olbrzymim mia­
stem, pełnym r6mych <:ieknwych za 
bytków historycznych, które oglą­
daliśmy w ciągu dwóch dni. Następ 
nie, zwiedzając liczne sowchozy 1 
kołchozy, ·stwierdziłam, iż ludzie ra 
dzieccy szczerze oddają się pracy, 
stwarzając sobie szczęśliwsze życie. 
W Związku Radzieckim człowiek 
stanowi największy skarb, a praca 
jego jest otoczona wielkim szacun­
kiem. Szczególnie rozwinli:ta zosta· 
ła opieka niid matkit i dzieckiem w 
postaci żłobków, pi·zedszkoli, siero­
cińców, sal porodowych oraz sipl­
tali. Olbrzymie osiągnięcia uzyska­
no na odcinku kulturalno·ośwtato­
wym. W każdym kołchozie lub sow 
chozie znajduje się szkoła, świetli­
ca, kino, doskonałe zesPo}y arty­
styczne. 

Sklepy są obficie zaopatrzone w 
artykuły spożywcze, jak równiez w 
tekstylia, konfekcję, obuwie i inne 
przedmioty uźytku. Sami kołchoźni 
cy mieszkają wygodaie w nowowy­
budowanych domkach, otoczonych 
pięknymi sadami. życie ich upływa 
pomyślnie, świadczy o tym choćby 
tryskający zdrowiem wYgląd wszyst 
kich. 

Polską do socjalizmu. że często nie mają co robić. - Co z ob. Antonina Wieczorek i Helena Fh-

Wiele zależy od wykładowcy Pracą • uczcimy 
Aby słuchaczom kursów partyj I 

nych I stopnia udostępnić pozna­
wanie zasad or~nizacyjnych na· 
szej Partii, ułatwić im przyswoje­
nie sobie programu i statutu, u· 
możliwić zrov.umienie trudniej­
szych zagadnień, powstała konie· 
cimoM zmiany sposobu dotycbt•.za-
owego prowadzenia wykładów. 

W tym celu na zebraniu wykładow 
ców z terenu Dzielnicy Ruda Pa­
bianicka urządzony został pokazo 
ll'Y wykład. uwzględniający sy· 
stem dyskusyjny. 

Po przedyskutowaniu złyc-h i do 
brych stron wykładu, przeprowa­
dzonego now4 metodą, dofl<zliśmy 
do przekonania, że jest ona o wie 
le skuteczniejsza od poprzedniej. 

Nowy syi;tem daje możność roz 
winięcia wycze!'pująccj dyskusji, 
głębszego zroziunienia przez słu­
chaczy omawianych zagadnień. 
Dodatnią stronę takiej metody 

wykładania stanowi również to, :le 
wykładowca, zapcxmawszy się :& 
życiem organizacji partyjnej na 
danym terenie, może za pomocą 
przykładów, W7.iętych z jej dzia­
łalności, łatwiej i dostępniej wy. 
jaśhi6 słuchaczom omawiany te· 
mat. 

Nowy sposób wykładania wypr6 
bowałem ostatnio na ln1rsie w Fa 
bryce Tektury w Rudzie Pabianic 
kiej. Pomyślne rezultaty nowej 
metody pracy Sił już teraz widocz 
ne. 

Chociaż wielu słuchaczy słabo 
czyta, a większość spośród nicl1 
je:it w starszym wieku, jednak w 
dyskusji uczestnicz:} wszyscy obec 
ni. Frekwencja na kursie docho· 
dzi l>a:rdw czę;;to do 95 proc. 

' K. Markiewicz 
PZPB im. Armii Ludowej 

Zebrani na naradzie aktywu go· 
spodarczego w dniu 28 czerwcu br. 
kierownictwo Zakładc>w im. An­
drzeja Struga (PZPW ~r 37), 
przodownicy pracy, racjonali?.ato-
1·zy, rada zakładowa, mężowie za. 
ufania oraz organizacja partyjna 
powzięli szereg zobowiąza1\, ce· 

Nie wolno zaniedbywać 
szkolenia partyjn ego 

Nale;i,y stwierd.zić, że drug! tur 
nus szkolenia ideologicznego w 
LZWANN A 21, wykazuje . po­
ważne braki. Chociaż na<Ika .:.d­
bywa się regularnie, a wykładow 
ca nie szczęd"li swej wiedzy i pra 
cy, przy prowadzeniu szkolenia, 
c.ześć uczestników kursu bardzo 
często opuszcza wykłady. Takje 
lekceważenie ;ioble 7.kolenia par­
tyjnego należy napiętnować .z ca 
łą surowością. Zaniedbującymi w 
sposób karygodny wykłady są na 
stępujący towarzys7.e: Władysław 
Borycki. Apolonia Bator oraz Eu· 
genia SŁlakowska. Poza tym jesz­
cze ki.Jku iowarzyS'.GY opuśc!ło 
sporo wykładów bez usprawie1~i­
wienia. 

Co się tyczy większości UC!lest­
n!ków na kursie, to flasługują ont 
na uznanie Il& swą wytężoną pra· 
cę przy pogłębianiu wiedzy ideolo 

gic'Znej. Wśród tych słucb.ac:ty, 
którzy wyróżnili się wzor=iwą pil­
nością w nauce znajdują się to­
war.zysze: Edward Chojnackl, Bo 
lesław Czeladziń$ki, Józef Go· 
ra;;, Irena Kmiecik, Zofia Kucrl­
m'.lrek, Leokadia Krajewska, M!e 
czysława Powtak, Janina Pardon 
i Antoni Siutkowskl. 

Jeżeli egzekutywa organizacji 
p3rtyjnej wyciągnie odpowiedni~ 
wnioski e dotychczasowego -;ine­
biegu szkolenia partyjnego w 
ŁZWANN - i cz:apewnl od;>0· 
wiednią frekwencję na kursie, 
io p{)Winien on w konsekwencji 
wydatnie pNyczynić się do dal­
szego w.zmocnienia aktywu par­
tyjnego w naszych zakładach. 

Włodzimierz Henig 
Korespondent ŁZW ANN 

Zakład A 21 

LIN«I NA IJ GODZIN 
, Firma nasza używa do maszyn 
papierniczych (zdzieraczek) line1' 
bawełnianych, dostarczanych nam 
przez Państwo-we Zakłady Lin i 
Povrrozów. Ostatni, dostarczony 
nam transpo-rt wYTóiuiał się swą 
lichą jakością. Linki z tego trans 
portu nie wytrzymały na maszy­
nach nawet 8 godzi.n pracy. 

Czy w Państwowych Zakładach 

Lin i Powrozów nie zwraca się 
wcale uwagi na jakość produkcji? 

A. Dobraczyński 
koresp. „Gło~u Robotniczego" 

.z Cewki Nr 1 
* • * 

Mamy tu dobitny przykład, jak 
budzo jakość i ilość pt'odukeji je­
dnego zaktadu }Yl"acy zależna by· 

wa od jakości produkcji inneg·o, z 
którym pozostaje w stosunkach 
produkcyjnych. Tandetne linki, 
którymi jest zmuszona posługi· 
wać się załoga Cewki Nr 1, w 
wysokim etopniu hamują normal­
ny bieg pracy fabryki. Powinna 
to sobie wziąć pod rozwagę załoga 
Państwowej Fabrvki Lin i Powro 
zów. 

Wielkie Święto 
Iem uczczenia 6 rocznicy Manife· 
stu PKVlN. 

Sekretarz organizacji podstawowej, 
tow. Rutkowska oraz sekretarz orga· 
nlzacji oddziałowej przędzalni tow. Ile 
lena Graczyk, stwierdzają, że po:st.1je 
spowodowane są słabym zaintereso­
waniem się dyrekcji produkcją. 

Do sekretariatu partyjnego każde. 
go dnia p1zychodzi szereg ludzi, któ­
rzy śmiało wytykają. kicrownlclwu 
złą gospodarkę. 

Ale organizacja partyjna nie Z".ll>O· 

w:ąrnła dyrekcji do wylrnnywanla 
podjętych uchwał. Na ,każdym zebra· 
niu dyrekcja przyrzeka zrobić wszyst 
ko, co w jej mocy, aby zlikwidować 
postoje - ale niestety, na obietni· 
cach ~ie: ko1'tczy. 

Postanowiono , do dotychczaso­
wych zobo"iązań 1-:\Iajowych do­
datkowo wyprodukować do dnia 22 
lipca br. 6.600 metrów tkaniny 
g-otowej I gatunJ..-u; do końca ro­
ku wytworzyć jeszcze dodatkowo 
10.000 mtr., co razem da 16.600 
mtr; przestrzegać stale dy:icypłi· 
ny pracy i wzmóc walkę z niero· 
bami i łazikami; podnieść kulturę 
miejsca pracy, czystość sal pro­
dukcyJnych, utrzymać ma~z~·ny w Oddział przygotowawczy, a s:i:cze. 
ciągle.i sprawno~ci technicznej, gólnie wrzecicnnice, wyrahiają prze­
zmniejszyć do minimum i!o!lć oJ- ciętnie tylko około 70 proc. bazy. Ni-
padków. Oprócz tego kierownicy, . , . 
magazynierzy i robotnicy tran!!- ska wyda1nośc tego oddziału powo· 
portowi zo?owią~~l,i się _u_spyawni.ć I duje postoje pozostałych. To musi U· 

transpo:rt_ 1 skT~c1c mozhw1e na.1- lee zmianie. Nie wolno dyrekcji c::łej 
wydat~teJ J?OStOJe, transp.ort!-1! co winy zwalać na zły surowiec i br.;k 
pozwoli zw1ększyc wydaJno~c od- . . . . . 
działów produkc~rjnych. · Postano- sil wykwahhkowanych. Wmna się 
wiono wreszcie pl'zeszkolić wszy. ona energicznie zająć produkcją i do 
stkich pracowników produkcyj- szkalaniem słabych wrzecienniarek, a 
nych, nie wvkonujących baz akor . 
dowych oraz' wysuwa6 i otoczyć 0 • w razie potrzeby trzeba przeprowa. 
pieką nowo wysunięte kudry. dzić przerzuty prządek z Jednych ma 

TomMznk f szyn na drugie w tym celu, aby przę-
kore!Spondent z ZPW dzalnla średnioprz~dna wykonywała 

im. Andri::eja St.l'Uga swe plany produkcyjne. M. S. 

Pan. inspektor jedzie na 1necz ... 
Dnia 22 czerwca br„ po Skol1-

czonym meczu piłki nożnej na :;ta 
dioni.e LKS „Włókniarz", w tłu­
mie opuszczających stadion m'łll· 
śników piłkarstwa - mknął zie· 
lony samochód osobowy m!ltki 
„Slrnd3.", będący własnością Cen­
trali Handlowej Przemysłu Papier 
niczego. Pasażerem samochodu 
był ob. Jędrzejewski. Nic w 1ym 
złego, jeśli Naczelny Inspektor 
Kontroli wspomnianej Centrali 
jest zwolennikiem piłki nożnej, 

gorzej jednak. jeśli dla zaspoko­
jenia swych namiętności piłkar­
skiego kibica używa służbowego 

samochodu - zwłaszcza w ohe· 
sic, kiedy ogół prncowmków 
CHPP zastanawia się nad dalszy. 
mi sposobami zwiększenia oszczę­
dności. 

Pracownicy CHPP chcieliby wie 
dzieć, na czyj rachunek wpisywa­
ne są wydatl-i za wyjazdy na me­
cze, i czy Naczelny Inspektor Kt•n 
troti ma upoważnienie włac:z 
zwierzchnich do korzystania z sa­
mochodu służbowego w wyżej 
wspomnianych okolicznościach? 

St. Gr,blcl{l 
Centr. Handl. Przern. Pap. 



C:.ytelTLicy „Promyka", przebywajqcy 
obecnie w różnych miejscowościach, nie 
STCtCI{ ląc:ności ze swym pismem. Pr:.y 
:iylajq nam listy z kolonii, gdzie poży 
tec:mie i rndośnie spęd:.ai<J er.as wśród 
:r;ie/eni leśnych, złotych łanów zbóż, 

nfld morzem, czy w.fród wysokich, pięk 
11ycl1 gór. Po:nają nowe okolice naszej 
Ojczy:my, pozna.iri życie i zwycięshą pra 
cę polskiego robotniha w portach, stocz 
niach, fabrylwcl1, hutach, ośrodkach ma 
szynowych, zetlmą się' bezpośrednio z 
i:ycicm icsi. 

Listy z terenu, to najwierniejszy wy­
raz tej bogatej masy wrażeń, jakie 
do::.11aje h<i:i:de z W as w nowym środo 
wi.ęlw. 

Radzi jesteśmy tym wszystkim wiado 
mościom i. • chęcią będziemy się z nimi 
dzielić z wszystkimi C=rtelnikami „Pro 
my ha". . · 

Dzieci piszą . 
do 

"Promyka" 
Nasza kore9pondentka, Teresa Ro~~ 

cT1ert, przysłała nam ciekawy opis n 
kończenia roku szkolnego. 

„W piątek, 23 czerwca, na ~ol· 
sku szkoły poistawowej Nt" 123 w 
Radogoszczu zebraEśmy się, a.by 
uczestniczyć na uroczystym za­
kończeniu roku szkolnego. Po raz 
ostatni rozebrzmiał dzwonek. Ucz 
niowie i uezennice ustawili się w 
kształcie prostokąta, pośrodku, 

którego do zebranych przemówił 
p. kierownik. Następnie odczyta 
ny został rozkaz żeńskiej drużyny 
harcerskiej, po czym wystąpiai­
śmy przed licznie zebranymi ro­
dzicami z bogatą częścią artystycz 
ną uroczystości. 

Na zakończenie odbyło się roz 
·danie świadectw i nagród książko 
wych klasie siódmej. mszystkie 
cenzury były dobre i bardzo do­
bre. Nagrody za pilność w nauce 
otrzymała cała klasa. 

W tegorocznej klasie siódmej. 
liczącej 27 uczniów, zdali wszys 
cy. Wszyscy wybrali już wcześ­

niej zawód. Prawie połowa klasy 
zdał.a już egzaminy do U -latki. 
Kilku chłopców z tej grupy prag 
nie zostać inżynierami (kol. kol. 
.Tędrek Żółtkowski, Jędrek Uciń­
ski), jedna z dziewcząt - Ha.lin 
ka Zagańczyków.na - to przy-

, szły leka.rz pediatra. Jeden z ko 
legów chce iść do Szkoły Kade· 
tów ~ol. Olek Olbiński), trzy 
koleia~ki zostaną nauczycielka­
mi. Są one już po egzaminach. 
Naturalm.e zdał;y. Reszta naszej 
kl y wybrała sobie takie zawo 
dy: budownictwo, galanteria skó­
r~ana, elektrotechnika. Jest mię 
dzy nami także przyszły artyst8:­
malarz, kol. Wacek Krukowski. 
Usposobienia poszczególnych k:an 
dydatów, ich uzdolnienia i zaroiło 
wania, są zgodne z wybran..ym za 
wodem. W chwili obecnej wszys 
cy cieszymy się, gdyż skończyły 
się egzaminy i można korzystać 
z długieh, r.adosnych wakacji. 

Listy z 
przy nim wnet jest pani doktór 
i zaraz bada, ostukuje, a potem •.• 
daje na przeczyszczenie, bo chłop 
cy wzięli ze sobą takie zapasy, 
że przy obfitym wyżywieniu na 
kolonii nie można im dać rady, 
nawet wspólnymi siłami. 
Naszą kolonię urządziliśmy pięk 

nie. Duża, jasna świetlica z dłu 
gimi białymi stołami i ławami 
po obu stronach, przyozdobiona 
jest pomysłowymi wycinankami. 
Na stołach leżą tygodniki młodzie 
żowe i codzienna prasa, w rogu 
sali znl'ajduje się biblioteka. W 
sypialniach w ciągu dnia przehy 

Ja i mój najbliższy druh, 
Przyjaźnimy się we dwóch! 
Nasza przyjaźń z dawna trwa, 
Gdzie on bywa, 
Tam i ja! 
Obaj mamy po kieszeniach: 
Dwa kamyki, 
Dwa haczyki, 
Buteleczki dwie ze szkła. 
Dwa ołówki, 
Dwie stalówki 
I miedziane grosze dwa. 

Mamy wspólny swój balkonik 
Do mieszkania wspólne drzwi -
Tylko do mnie raz się dzwoni, 
A do niego trzeba - trzy ... 
I mieszkają razem z nami 
Węże dwa 
I jeże dwa 
I śpiewają nad głowami 
Cały dzień czyżyki dwa. 

Przez te nasze 
Węże, 
Jeże 
I przez dwa 
Czyżyki te, 
Cały dom, przejęty szczerze, 
Oburzeniem na nas wre. 

Ja i mój najbliższy druh, 
Rano, dom wprawiamy w ruch. 
Pierwsi wychodzimy z bramy 
I do szk-Oł·Y podążamy. 

A zwtierzęta nasze, ~rają, 
Wnet się w cudze drzwi wkradają. 

Jeden z jeży się zabiera 
Do rysunków inżynier.a, 
Drugi jeż, 
Też zwierz klujący, 
Wszedł na mdękki fotel rządcy, 
Rządca wcale go nie zoczył, 
Siadł... i nagle w górę sk-0czył. 

- Jak wysłuchać tu odczytu 
Gdy się .ccyże drą o~ świtu? 
Wyłączono więc głośniki: 
Znikło radio przez czyżyki. 

Wstał inżynier, zły i śpiący. 
Nioe~ie węże dwa do rządcy. 

kolonii 

n 
~D.nlh 
~~~,~· --~ :::.:§§'l ' ~ 'VJ f . 

-~ /' A ten mówi: - Inżynierze, 
Weźcie lepiej stąd te jeże. '/I „ • 
Inny sąsiad zły szalenie, 
Siadł, napisał zażalenie: 
„Te zwierzęta trapią człeka, 
A tu ZOO - niedaleko. 
Tam je trzeba, me>im zdaniem, 

~-.........,..__.!'~ Zanieść za pokwitowaniem". 

~~ Ja i mój najbliższy druh 
Z kina przyszliśmy we dwóch. 
A tu - dom opustoszały! 
Gdzie zwierzęta się podziały? 

; 

Gdzie są węże pełzające? 
Gdzie są jeże dwa klujące? 
Gdzie czyżyki śpiewające? 
Gdzie jest nasz zwierzyniec cał,iy? 

Ja i mój najbliższy druh, 
Wychodzimy znów we dwóch. 
Jakoś nie jest nam wesoło, 
Gdzy idziemy tak do ZOO. 

I myślimy obaj o tern, 
By zwierzęta mieć z powrotem. 
Wreszcie weszliśmy do ZOO, 
Lecz stanęliśmy wnet, bo 
Sto czyżyków śpiewa w koro, 
W koło łazi jeżów sto. 

Więc wzajemnie się pytamy: 
- Który do nas ezyż należy? 
No i jak odróżnić mamy 
Nasze jeie wśród stu jeży? 

Jeży sto, na dwóch chłopcz,yk-ów 
Patrzy, jak na obce dzieci. 
W górze śpiewa sto czyżyków -
Żaden do nas nie podleci 
Nasze ptaki i zwierzęta! 
Żadne nas już nie pamięta! 

Słońce zaszło 
Dawno już 
Z ZOO nas wyprasza stróż. 

Ja i mój najbliższy druh 
Z ZOO wyszliśmy we dwóch. 
Nasza przyjaźń nadal trwa, -
Gdzie· on bywa, . 
Tam i ja! 

I Spolszczył Janusz Minkiewicz 

Kierunek - Łeba 

Jasio będzie lotnikiem 
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Kr o n i ka Piotrkowa p rocownicy Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 

.. · podjęli zobowiązania dla uczczenia ~ o :. '\~'.\ j ~ 
~~ ł u.GO Bo~ ltt-J\ • SUJlęta ·Odrodzenia 
Kiedy powstanie ogródek jordanowsk• 

na Bugaju? 

WAZNlEJSZE TELEFONYs . 
10-72 Straż Pożarna 

Obok przedsiębiorstw przemy­
słowych, obok różnych placówek 
handlu uspołecznionego i instytu­
cji w Piotrkowie zobowiązania dla 
uczczenia nadchodzącej 6 rocznicy 
ogłoazenia Manifestu Lipcowego 
podjęli również pracownicy poszcze 
gólnych Wydziałów Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, 

czasie n~edziel i świąt. Na1ężący do 
Oddziału Zdrowia przy Prezydium 
M.R.N. personel techniczny i po­
mocniazy z Laźni :Miej.sklej i Oś· 
rodka Zdrowia zobowiązał się poza 
godzinami pracy ogrodzić budyn­
ki Ośrodka Zdrowia oraz zabezpie 
ozyć przed zepsuciem ławki, znaj~ 
dujące się w łaźni. 
Od~iał Gospodarki Mieszkania-

wej zobowiązał się uzupełnić i wy 

kończyć podstawową kartotekę o­
płat na rzecz ~1lnduszu Gospodar-

Zobowią(lali się oni ponadto sporzą 
dzić we własnym zakresie skrzy­
nie do kwiatów na werandę, dzięki 
czemu znacznie podniesie się wy· 
gląd estetyczny Domu. 

Od ob. Antoniego z. IL Bugaja o­
trzymaliśmy kilka dni temu list, w 
którym porusza on sprawę otv:arc'.a 
pro.iektowRnego już dawno ogródka 
jorda:iowskiego: 

dobi:Y.e by się czuły. a pracujące mat 
ki z Bugajn nie potrrz:ebowałyby mar 
twić się. że ich pociechom rwsta­
wionym w domu ll'loże stać się coś 
człego. Dżiwi mnie przeto fakt, że 
jeszcze dotychczas ogródek ·nie rw­
stał założony. A szkoda bo przecież 
lato jest już w całej pełni i drzaeci 
mogłyby korzystać cze słońca 1 pogo­
dy. Może Prezydium Mleiskie] Rady 
Narodowej w Piotrkowie wreszcie 
coś ri:adecyduje?" 

Prosimy Prezydium Miejskil'j Rady 

10~70 Szpital Międzykomunaln}' 
15-87 Pogotowie lekarskie -

Pracownicy Oddziału Techniczne 
go zatrudnieni na robotach drogo 
wych i plantacyjnych zobowiązali 
się okopać 8000 drzewek i krze­
wów wysadzonych na placach, 
wzdłuż ulic itp. oraci uporządko- ki Mieszkaniowej. Pracqwnicy tego 

Urzędnicy Zarządu Nieruchomo· 
ści w godzinach wolnych od pracy 
wykonają własnymi siłami całko­

wity remont dachów na budyn­
kach mieszkalnych i gospodar­
czych, 'mieszczących tabor miejsld 
pnzy ulicy ~wirki 47. Zaznaczyć 

przy tym należy, że zobowiązani€ 
to wykonane zostanie do 15 lipca 
i przyniesie 35.000 zł. oszczędna-

„!Mieszkańcy Bugaja dużo już sły­
szeli o tym, że dawny Zarząd Miej­
ski jeszcze w jesieni ub. roku p1a­
nował uruchomienie na Bugaju przy 
ulicy Limanowskiego, ogródka jor­
danowskiego. Pożyteczna ta placów­
ka miała być zaopatrzona w potreeb 
ne urządzenia, a więc w piaskowni­
ce, huśtawki dziecięce itp. •Dziecl 
pod opieką wykwalifikowanych wy­
chowawczyń w takich warunkach 

Narodou·pj o wypowiedzenie się w spra 
wie poru3zonej przez na!r;ego c;;ytełni 
k<t.' ul. Stalina 45. 

KINA' 

Oddziału postanowili przyśpieszyć 
zbilansowanie 6000 kont płatni­

ków F.G.M. Ponieważ wykonanie 

ści. 

• 

wać zieleńce. Nadmienić przy tym 
trzeba, że roboty te zostaną wyko 
nane poza godzinami pracy i przy 
niosą oszczędności na sumę 120 

Kino „Bałtyk" wyświetla film tys, złotych. powy~ych zobowiązań zajmie 0• 
produkcji radz.ieckiaj pt. „Sała koło 150 godzin, wartość wykona 

Rosnq kadry fachowych biuralistów I handlowców 
wat wódz Baszkirów". Poetą tek 'Ponieważ wymiar podatku gru11 
sean.s6w godz. 16.30, 18.30, 20.30 towego wymaga. wielu obliczeń, a nej w dodatkowych godzinach pra 
W niedziele 1 ś.więta dodatkowy zarządze11ie o przystąpieniu do cy wyniasie 15,000 zł. 

Niezwykle ważnym proble­
mem jest właściwe i planowe 
rozprowadzenie wśród poszcze­
gólnych placówek handlu uspo­
łecznionego rezerw kadrowych. 
Powstające u nas jak grzyby 
p0 deszczu sklepy iVIHD i l''SS 
„Praca" oraz liczne biura 
piotrkowskie potrzebują wciąż 
nowych pracowników w pełni 
przygotowanych do zawodu. 

nienia i placówkami przemysło- rym prosi o kilku maturzystów, 
wymi i handlowymi pracę, celem zatrudnienia ich w od­
wszystkim tym, którzy pragną dziale. „Niezależnie od tego -
przejść do zawodu, a rezygnu- czytamy we wsDomnianym pi­
ją z dalszej nauki. śmie - możemy przyjąć 

seans o godz. 14.30 i póranek 10.30 prac wymiarowych nadeszło 26 Pracownicy Miejskiego Urzędu 
• * * czerwca br. i wymiar ma być wy. stanu Cywilnego zobowiązali s~ę 

Kino „Polonia" Wyświetla film konany w terminie do 20 lipca, pra . · · 
produkcji francuskiej pt. „Kłopo , . t er ,...,1d . ł p d' dla uczczenia Marufestu Lipcowe-

Wszyscy uczniowie Liceum maturzystów, którzy chcie-
Administracyjno _ Handlowego liby pracować w innych oddzia-r J'b"" . cowmcy e0 0 '-"' ZJa u rezy mm . t 1we a i 1 . Film dozwolony od MR N P stanowili k ć go uporządkować archiwum i prze łach Narodowego Banku Pol­
dali się jui noznać w czasie od- skiego w kraju". lat 14. Początek seansów o godz. '. · · 0 wy ona wy-

1 

· ć · · . k 
16 18 i 20. w niedtiele i święta miar podaUm gruntowego w dodat p1sa stare zruazcri:one JUZ s oro-
godz. 14, poranek 10.30. I kowych godzinach popołudnio- widze. 

wych. Wykończenie powyższej pra Referat Prawno - Administra- Kto zatem ma przygotować 
odpowiednie kadry biuralistów, 
cz~r handlowców'! Oczywiście, 
że na to pytanie każdy piotrko­
wianin znajdzie jedyną odpo­
wiedź. Zarówno handlowcow, 
jak i wykwalifikowanych i peł­
nowartościm.vych bi nr a listów 
dać nam może jedynie Liceum 
Administracyino - Handlowe i 
Liceum S-pół<7zielcze. Są. to je­
dvne w Piotr1<o,vic szkoły śred­
nie, których właśnie zadaniem 
jest szkolenie nowych kadr pra­
cowniczych dla biur i uspołecz­
nionego handlu. 

bywanych przez nich świątecz- Jak więc z powyższego widać, 
nych i wakacyjnych praktyk 
zawodowych .tako dobre siły zapotnebowanie na fachowe si-

ADRES REDAKC.11: cy w terminie da 60.000 zł. oszczę cyjny zakończy do 22 lipca sprawy 
Aleja 3. Maj11 Nr 4. tel. 15 81 dności. 

pracownicze. Nic więc dziwne- ły bi·irowe i handlowe jest @­
~o, że każda placówka potrze- że. N ic wiec dzhvnego, że Li­
bująca pracowników stara się ceum. Adm.-Handl. pragnąc w 
zatrudnić właśnie absolwentów ,iak najszerszym s t opniu zapo­
tej szkoły. Oddział Narodowego I trzebownia te zaspokoić p r z;Y.i­
Banku Polskiego w Piotrkowie mie w przyszłym roku szkolnym 
~kierował kilka dni temu do ponad 100 nowych uczniów. 
dyrekcji Licet'\il1 pismo, w któ- (D) 

Inter"'"'antów nrz„jmuJ· a· od konsularn.e i sprawy związane z na 
"""' "' .v. . e ię Poważne zobowiązania podj9li 

godz._1_6_do 18. pracownicy z Oddziału Zdrowia. daniem obywatelstwa, które mia!:y 

Rozdzielnia! uJ. Słowackiego 26, Lekarze i pielQgniarki postanawia być zakończone do dnia 1 sierpnia, 
teł. 15-40 ją ribadać dzieci, przebywa.jące w natomiast Referat Karny do tego 

dziecińcach na wsi. Praca ta wyko samego terminu rozpatrzy 100 
Ogłoszenia drobne przyjmuje nana zostanie poza godzinami służ 

tvlko Urząd Pocztowy. bowymj w, dni powszednie oraz w 

Kurs dla mężów zaufania 
i radców zakładowych 

spraw karnych. 
Referat Kw~terunkowy pmepro­

wadzi do 22 lipca dodatkowo 50 
Rozwój TPŻ 

OdC"l.uwa siE: dotychczas na tere- ~ęść artystyc.zna, w kt6t-ej młodzie­
nie piotrkowskich izakładów pracy zowy zespól mandolinistów e;e świe 
brak odpowiednio wyszkolon.vca 1 tlicy huty ,.Kara" wystąpił z mlł:vm 
wykwalifikowanych robotników, mo koncertem. Po koncercie ri:abrał głos 
gących objąć stanowiska mężów za- kierownik kurem mężów rz;aufan!a i 
ufania i radców izakładowvch. Sfan radców zakładowych prrzy h•.tcie 
ten ma być rz:lik'widowany przez p!'7.e „Hortensja'' tow. Feliks Trawiński, 
prowadzenie w naSzym m!eśc1e ;;pe- który omówił pr'ogram szkoleniowy. 
cjalnych kursów. Wychodząc z 1Zafoźenia, te przy pa 

Ostatnio taki właśnie kurs dla nujących obecnie upałach praca przy 
mężów '7..aufania i radców rz:akłado- wannach hutniczych jest bardzo cięż 
wych roz!><)C'lął się w świet1icy huty ka 1 kursanci pragną wypoczynku 
,.Hortensja". Uroc-zystość otwarcia tow. Trawiński zgłosił wniosek wnro 
kursu rz.agaił pmewodnic.zący rady wadżający w dzied2inę kursów Ćie­
eakładowej przy hucie .,Hortensja" kawą innowację. Mianowicie w dm 
t'!w. Kisiel. Następnie ~a~rał głos ~wiąteczne wykłady odbywać się bę 
ki~r?wmk kultur~ln6 - os~atowy z dą w cieniu okalających Piotrków 
m1eJscowego odd?.:tału Zw1~zku Za- lasów, dokąd kursanci dojeżdżać bę­
wodo~ego Pracownlkó\~ Pr~emyslu I dą autem. Innowacja powyższa zo­
Cheń'nmnego, ~ow. Kub_iś. ktory wy-1 stała przyjęta IL entuzjarzmem. gdyż 
jaśmł 2naczeme powyzszego kursu. pozwala ona połączyć miłe z pożytecz 

iPo części oficjalnej odbyla się nym. 

Ustawa o zabezpieczeniu soc;alistyczne; dyscypliny pracy 
dla wszystkich sprawiedliwa 

Socjalistyczna dyscyplina pracy 
przewiduje obok surowych kar dla 
łazików i wszelkiego r'.ldzaju obibo­
ków r6\„nież i nagrod) dla wyróż­
niających się pracowitością, punktu­
alnym przychodzeniem do pracy itp. 

Ostatnie zebranie rady zakłado­
wej przy Komunalnym Przedsiębior 
stwie Remontowo-Budowlanym za­
jęło się rozpatrywaniem dwóch bie­
gunowo różnych spraw. 

Za doskonałe wyniki w pracy, za 
właściw'r do niej stosunek, za praw 
dziwie socjalistyczne podejście do 
swych obowiązków, sumienność i 
uczciwość i.a szczególne wyróżnienie 
zasłużyło sobie kilku robotników z 
ob. JózAfem Wójtowiczem na czele. 
Otrzymali oni oprócz publicznej po­
chwały podwyższenie dotychczaso­
wych poborów o 5 proc. 

W jaskrawej sprzeczności z tymi 
pracown!kami stoi ob. Kazimierz 
Ożarek, który za awanturowanie się 
w stanie nietrzeźwym przy pracy zo 
stał ukarany potrąceniem jednej 
dniówki roboczej j otrzymał ostrą na 
ganę. Podobna kara zosta!a również 
zastosowana, wobec ob. Henryka Pir 
ka, który wynosił z budowy odpadki 
drzewne. 

'Wszyscy wiedzą, że alkohol osła­
bia zdolność człowieka do pracy za­
wodowej. Obecnie kiedy weszła już 
w życie ustawa o zabepieczeniu socja 
listycznej dyscypliny pracy, robotnik 
przychodzący w stanie nietrzeźwym 
do fabryki naleiy do rzadkości Nie 
chlubne wyjątki stanowią dwaj ro­
botnicy Komunalnego Przedsiębior­
stwa Remontowo-Budowlanego Mie­
czysław Zdulski i Marian Dudkie­
wicz. Często zdarzało się, że przy­
chodzili na budowę pijani. Mimo 
uwag i ostrzeżeń ze strony kierow­
nlctwa robót i współtowarzyszy pra­
cy nie zaprzestali wlewania w siebie 
większych ilości „czystej". 

Ne zasadzie ustawy o zabezpiecze 
niu dyscypliny pracy wstali oni usu­
nięci z pracy w Komunalnym Przed­
siębiorstwie Remontowo-Budowla­
nym. 

Jak więc widzimy z przytoczonych 
przykładów stosowanie socjalistycz­
nej dyscypliny pracy prowadzi do 
ostrego karania łazików i roopijają­
cych się nierobów, natomiast uczci• 
wym i sumiennym pracownikom 
przynosi pochwały, a niekiedy i po-
większenie rz:arobków. (h.) 

Skup surowców zielarskich I 

Centra!a Zielarska ogłosiła skup I przy Powiatowych Zwlązka~h Gmln­
następujących surowców zielarskich nych Spółdzielni Samopomoc Cr.Jop 
w ilościach nieograniczonych: kwiat ska", pmy niektórych gm.innych 
bławatka, dziewanny, jasnoty białej, spółdzielniach, przy niektórych Re­
kocanki piaskowej, lipy i rumianku, jonowych Delegaturach Centrali 0-
liście bobrka trójlistnego, podbiału i grodnlczej i dh surowców pochodze· 
pokrzywy, owoc kminku i maliny, nia leśnego przy placówkach Cen· 
ziele dziurawca, korzenie mydlnicy i trall „Las". 
żywokostu, kłącze pięciornika, spo­
rysz i zarodnik.i widłaka. 

Inne surowce należy zbierać w O· 
parciu o polecenie z punktów skupu 
IZiól i ekspo.zytur Centrali Zielar­
skiej. Są to: ziele rdestu ptasie~o, 
bratka polnego, przywrotnika. prze· 
tacznika 1 świetlika, kwiat tawul.y i 
koniczny czerwonej, liść poziomki, 
kłącze perzu i in. Punkty skupu ziół 
<J!a Centrali Zielarskiej znajdują się 

Wszelkich informacji w zakresie 
zbioru udzielają ekspozytury CZ: w 
Białymstoku - Waryńskiego 19, w 
Bydgoszczy - Torui'lska 2, w Gdań. 
sku - Szeroka 11-13, w Krakowie­
Warszawska 19, w Lublinie - Armii 
Czerwonej 6, w Łodzi - Jenego 
10-12, w Poznaniu - 2r Grudnia 9, w 
Stanowicach, pow. Świdnica, woj. 
wrocławskie 1 w Wo.r~zawie - Zło· 
ta 3. 

lustracji mieszkaniowych oraz przy 
dzieli 20 mieszkań zastępczych ro 
d:!.mom piotrkowskich robotników, 
które mieszkają w domach, mają­
cych ulec generalnemu remontowj, 
lub też rozbiórce. 

Referat Ewidencji i Kontroli Ru 
chu Ludności do dnia 22 lipca, w 
którym obchod~ć będziemy Swię­
to Odrodzenia, przeprowadzi po­
rządek w kartotekach tymczaso. 
wych mieszkańców Piotrkowa, a 
pracownicy Referatu Meldunkowe­
go uporządkują książki meldunko 
we z ulic :Żeromskiego i Roose­
velta. 

Pracownicy referatu Przemysłu 
i Handlu postanowili do 22 lipca 
uzupełnić kartoteki zakładów prrze 
mysłowych, przeprowadzić dodat­
kową kontrolę tych zakładów oraz 
zwiększyć ilość placówek M.H.D. i 
P.S.S. Ogółem wydział ten za­
oszczęda:i około 50.000 zł. 

Wydział Opieki i Pomocy Spo­
łecznej usprawni znacznie pracę w 
Rejonowym ~łobku Dziecięcym, 
Mieszkańcy Domu Opieki dla Do­
rosłych wywiozą ze swego terenu 
odpadki w postaci kości, szkła, 
szmat i żelastwa do miejscowej 
składnicy Odpadków Użytkowych. 

I w tym roku nowe kadry 
fach owców wypuściło piotr­
kowskie Liceum Administracyj­
no- Handlowe, mieszczące się 
przy ul. Pasaż Rudowskie 
go Nr 4. 

Gimnazjum Handlowe u­
kończyło ponad 70 ucz­
niów. Będą. oni zatrudnie­
ni w pla.cówkach detalicznego 
handlu państwowego i spóldz1el 
czego, lub też pracować będą 
jako wykwalifikowane siły biu­
rowe. Egzaminy dojrzałości 
zdało w Lice1 m Handlowym 41 
uczniów, którzy będą zatrudnie 
ni w chał'akterze księgowych, 
bilansistów, planistów itp. 

Dyrekcja szkoły, pragnąc w 
jak najszerszym stopniu pomóc 
absolwentom przydzieliła w po­
rozumieniu z Urzędem Zatrud-

Jak już pisaliśmy - piotrkowski 
Oddział Towarzystwa Prnyjaciół ŻOl 
nierza 'la aktywną pracę wyrói.nio­
ny rz:ostnł specjalnym dyplomem u­
znania. Niezależnie od tego wyróż­
niono szereg kół terenowych i po· 
S'lczególnych d(';ialacrz.y. 

Praca Oddziału istotnie przyniosła 
doskonale rezultaty. które r.r.resztą 
dla obecnego Zarządu nie stanowią 
j€'5'1.C7e górnej graniey .;o:akreślonego 
planu. Oddział piotrkowski ,T. P. ż. 
je5zcze stogunkowo niedawno. bo w 
listopadzie r. ub„ miał zaledwie 12 
kół terenowych. obecnie ma ich 54, 
z czego 26 jest młodzieżowych, 28 
działa na terenie powiatu jak i mia­
sta pr:z.y zakł.adach pracy. W tym sa 
mym okresie liczba eozłonków wzro­
sła z 1.400 do 12.000 osób. 

Stosownie do rz:akreślonych ple.­
nów po feriach wakacyjnych co naj­
mniej 80 procent całej młodzieży 

s-zkolnej znajdrzie się w szeregach tej 
organizacji. Składki dla młodzieży 
51Zkół podstawowych wynoszą 5 !Zł. 

dla uczniów szkół średnich 10 rz:ł. mie 

Mszycę buraczaną trzeba zwalczać 
energicznie I 2awczasu 

Ostatnio pojawił się na upra· 1) emulsfę naftowo - mydlaną: 
wach buraczanych groźny szkod pół kg szarego mydła rozpuścić 
nik - mszyca burakowa. Przy w 2 litrach gorącej wody, nastę 
suchej i słonecznej pogodzie pnie dodać 2 litry nafty, rozb~ć 
mszyce mogą wydać wiele poko mieszaninę miotełką aż uzyska 
leń w ciągu roku. Toteż niewiel my mleczny kolor i dodać 100 
kie jeszcze obecnie k<>lo111!ie litrów wod·y. 

Szkole · f h ; mszyc na burakach, a nawet na 2) wywar pyłu tytoniowego: 
Ule ac OWCOW innych roślinach, iak: mak, bo s kg pyłu tytoniowego (dawkę 

dla przemysłu gumowego bik, szpłnak , rabarbar itp. w nie trzeba zwiększyć, gdy jest słaby 
długim czasie moQ'<> szybko roz tyton' i zawiera mało n1'kotyny) 

Państwowt> Gimnazjum i Lice przestrzenić si" ńa.., cale n.n)a bu zalac' 10 11·tr.am1· wo..1·y · od.sta' 
urn Przemysłu Gumowego w Lo .,.. I"' 

1 
u 1 

• 
dzi, ul. Tarnka 12, tel. 118-46 raczane, powodując poważne wić na 12 godzin. Następnie do 

straty. Mszyca jest szczególnie odcedzonego z płynu tytoniu do 
(dojazd tramwajem Nr 6 i 17) groźna dla buraków nasiennych, dać IO litrów wody i gotować 
przyjmuje zapisy młodzieży żeń zwłaszcza wtedy, gdy opanuje godzinę. Odci'zielnie rozpuszcza 
fl<iei i męskiej · do dwuletniej kwiaty. Wtedy buraki w ogóle się pół kg szarego mydła w 2 li 
Państwowej Szkoły Zawodowej nasion mo!l" nie wydać. t h w ..1 • • y tk· i czteroletniej Państwowej Szko „.., rac Oti,V ~ora<:e1 i wsz s ie 
ły Technicznej. Rolnicy powinni niezwłocznie ~rzy . płyny .mi~sza. się, dopełnia 

Warunkiem przyjęcia fest u- i energicznie przystąpić do zwaf 1ąc <i? 100 l~trow cieczy. Do tego 
kończenie 7 klas szkoły poclsta czania mszycy burakowej. W po doda1em_Y htr d~naturatu. , 
wowef. czątkowym okresie pojawienia ~rodki te i:noz_na . · nabyc ,w 

Egzaminy wstępne rozpoczną się mszyc . walka z nimi polega gn:nn~ych · społdzi~·lma~h .. ~po.ł· 
się 3 Jipr.a b.r. • na niszczeniu i zakopywaniu za dZI~l~ie kdotstarczah1ą. ruwnh1ezś01de 

Wszyscy uczniowie i uczenni atak(lwanych roślin, albo - ich m_n1e1 s u .ecznyc ;mnyc . ro · 
ce korzystają z bezpłatnego wy części. Jeśli ten środek nie po· kow cherryicznych, .1ak: N1~otan 
żywienia. . może, konieczne jest opylanie Ekstra, Nikotan, Siarczan mkoty 

Pilni i niezamożni otrzymują lub opryskiwanie roślin środka nowy, Preparat nikotynowy su 
&typendia gotówkowe i odzieio mi chemkznymi. chy, Hexa}o, D_errys, Hexapot:-
we. . , . • • dre. Przy ich uzyc!U trzeba s1ę 
~Przy szkole istni~ie internat . Na1częsc~e1 stooowany!TI srod· trzymać ściśle przepisów umiesz 

dla chfo,nro'w i· dz1· ... wcz<>t, kiem przeciw mszycom 1est sza czonych na opakowaniach .,.,... "' ., re mydło i pył tytoniowy, z któ . . · 
Absolwenci Szkoły Technicz. rych można przygotnwać nastę Opylanie preparatami suchy-

nej otrzymują d'yplom technika. pufące środki mszycobójc„": mi st<>suje się rano, o rosie, w 
cx~~X""l!CY. Hości ~O kilogramów na ha; Q. 

prysku1e się tylko suche rosliny. 

CZYTAJCIE 
t~alcl• 

Na 1 ha plantacji stosu.le się 
800 do 1.000 litrów płynu. Oprys 
kiwacz z dysz.;i mgławicową po 
zwala na dokładniejsze opryska 

~XXX>IDOOCICC>OCX>CXlCCKXX>l:XlC:IOC~XJ:'~· :x:~~:icx::>000:~~ nie 

sięczn:ie. Jest to kwota tak nievdel­
ka, ie n'ie będizle stanowiła specja:l­
neg0 clęźaru w budżecie domowym. 

Na odbytym ostatnio ejeźdzle okrę 
gowym w Łodzi, w którym w.ziął rów 
n'!eż udział prezes Zaraądu Głó'Nne· 
go - min. !Matuszewski, omawi:me 
były sprawy reorganizacji pracy kół. 
Do pracy w kołach młodzieżowych 

zaangażowana .zostanie niemal cała 
ucząca się młodzież, przy cz~w nie· 
zamożni będą izwolnieni od opłacania 
nawet tej małej składki. Kola będą 
podzielone na różne sekcje. 

Pracownicy świetlicy 
Huty „Hortensia" 

wykonali podjęte .zobowiązania 
Ostatnio do łańcucha zobowiązań 

podjętych przez piotrkowskie izakł:i­

dy pracy dla uczczen.ia nadchcdzą­
C'ego Swięta Odrodz~nia przyłączyła 
llię rz:ałoga świetlicy huty szkła „Hor 
tensja''. Gospodarz świetlicy tow. 
Tadeusz Sik izobowiązał się i już wy 
konał obicte dekoracji scenicznych, 
które następnie rtadeklarował wyms 
lować kierownik świetlicy wraz z jed 
nym rz: piotl'lkowskich artystów -ma­
larzy. 
Zobowiązanie izałogi świetlicy, ty­

czące .zainstalowania nowych kulis na 
scenie sposobem gospodarczym przy 
niesie wydziałowi socjalnemu huty 
„Hortensja'' o.szc.zędności sięgające 
kikudziesięciu tysięcy !Złotych. 

--ouo--

Cmeniarzysko z epoki neolitu 
odkryto w Sarnowie 

Łódzki Ośrodek Badan Pre· 
historycznych rozpoczął w dru· 
giej połowie czerwca prace wy· 
kopaliskowe nad wielkim cmen­
tarzyskiem z okresu neolitu 
(2.000 lat przed naszą erą), znaj· 
dującym się w miejscowości Sar­
nowo koło Włocławka. 

Zbadano dotychczas zawartość 
szeregu grobów, odnoszących się 
do kultury amfor kulistych, 
względnie kultury pucharów • . W 
grobach tych, prócz szkieletów, 
znaleziono okazy ceramiki. Prace 
wykopaliskowe w Sarnowie po. 
trwają do końca września. 
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Czechosłowacia wygrywa z Polską w lekkoatletyce 
W konkurencjach kobiecych 50: 45 .p., a w konkurenc;ach męskich - 116: 85 p. 

Co pisało praso łódzko w dn. 4 lipca 1930 r. 
KOPIEC KOSCIUSZKI 

ZAGROŻONY 
Na skutek ·wpływów atmosferycz­

nych kopiec Kościuszki .zaczął się 
rozpadać i o-bsuwać. Opinia publicz­
na domaga się natychmiastowego 
rozpoczęcia robót konserwacyjnych, 
celem uratowania tej pamiątki na­
rodowej. 

POŻAR 
WAGONU Sl'PIALNEGO 

riatów - jeżeli nie kupisz nowej, ci­
chobieżnej maszyny Briggsa. -

CO GRAJĄ W TEATRACH 
Teatr Miejski daje „Opowieść o 

Herszku 2 Ostropola" 
Teatr w Parku Staszica wystawia 

rewię „Tylko o nas''. 
Teatr Popularny: „Uśmiech Ło­

dzi. 

460 ODMŁODZONYCH 

WARSZAWA - Międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Polska -
Czechosłowacja zakończył się priw ójnym zwycięstwem Czechosłowa· 
cji. W konkurencjach męskich 116:85, w kobiecych 50:45. 

W niedzielę, w drugim dniu spotkania osiągnięto cały szereg do· 
brycb wyników. W skoku wzwyt kobiet Ronczewska wyrównał& re· 
kord Polski . wynikiem 150,5 cm. Łomowski wygrał pchnięcie kulą 
doskonałym wynikiem 15,81 m. Poza nimi najlepsr.e rezultaty w bic7ą­
cym sezonie osiągnęli Puzio w biegu 400 m płotki 56,8 sek. i Wer­
bliński w biegu na 800 m 1:57,0 min. 

Wśród Czechosłowaków na uwa­
gę zasługuje wynik w skoku wzwyż 
Modrachovej 155 cm, Jungrovej w 
rzucie dyskiem 41,65 m. oraz • Ho­
reckyego na 800 m 1:55,7 min. Ocze 
kiwany z wielkim zainteresowaniem 
skok w dal mężczyzn z powodu nJe 
zbyt dobrego stanu skoczni nie 

przyniósł spodziewanych wyników. 
Wygrał Adamczyk skokiem 702, 
przed rekordzistą Czechosłowacji Fi­
kejzem. 

Bieg na 5000 m prowadził samot 
nie od startu do mety fenomenalny 
Zatopek, który mimo ciężkiej bie7. 
ni i braku konkurencji osiągnął 

czas 14:31,0 min. Pewnym sukcesem 
jest drugie miejsce w tym biegu. 
Kielasa. 

Obie sztafety 4x100 kobiet i srta 
fetę szwedzką wygrali Polacy. W 
sztafecie szwedzkiej doskonale po­
biegł Lipski na 300 m, oraz Lipiec 
na 400 m (w zastępstwie kontuzjo­
wanego Macha). 

Wyniki techniczne: 
400 m płotki: 1) Moravec 55,8 2) 

Puzio 56,8, 3) Aim 57,0, 4) GraŁ~a 
57.2. . 

Kula: 1) Łomowski 15,85, 2) Kali 
na 15,66, 3) Jirout 15,34, 4) Krzyża· 
nowski 14,86. 

bieg 200 m: 1) Stawczyk 22,3; 

2) Horcic 22,4, 3) Otava 22,8, 4) Lip 
ski 23.0. 

Skok w dal: 1) Adamczyk '102. 2) 
Fikejz 693, 3) Kiszka 674; 4) Mra­
zek 641. 

Skok o tyczce: 1) Saxa 393, 2) 
Krejcar 383, 3) Morończyk 373, 4) 
Krzesiński 353. 

Bieg 800 m: 1) Horecky 1:57,7, 2) 
Winter 1:56,4; 3) Werbliński 1;57,0 
4) Bartecki 2:00,3. 

Rzut oszczepem: 1) Kiesewettet 
62,12, 2) Wuensch 59,67, 3) Gburczyk 
54,30, 4) Sidło 53,78. 

W pociągu pośpiesznym Warsv:1-
wa Z,1kopane zapalił się wagon sy­
plalny. Pociąg 2atrzymano w polu, 
ale okazało się, że nie ma w nim 
ani jednej ga~ni.cy. 

KWIATY NA KAPEUJSZACH 
Kwiaty na kapeluszaeh w tym se­

zonie - pisze „Republika" - kwit­
ną rrnowu pełnią barw. Przypina się 
!e nie tylko na kapeluszu, ile pod 
rondem płasko i szeroko. 

Słynny profesor Woronow - ob­
chodził w tych dniach 10-lecie swej 
pracy w dziedzinie „odmładzania" 

ludzi. W ciągu tych 10 lat prof. Wo­
ronow odmłooził z dobrym skutkiem 
460 ludzi - przeważnie miliont:?rów 
amerykańskich, którrzy mieli do$ć do 
larów na tak kosztowne operacje. 

Zakończenie llkkoatletycznych 

.Sztafeta szwedzka (400x300x200x 
100) 1) Polska w skład.złe Lipiec, 
Lipski, Stawczyk, Kiszka 1.158,3 
2) Czechosłowacja w składzie Po­
debrad, Laźnicka, Hol'Cic, Otava 
1:59,0. 

K-OBIETY 
Skok wzwyż: 1) Modrachova lSS, 

'2) Ronczewska 150,5, 3) Mala 143, 4) 
Borowiec 143. PICARD 

LECI DO STRATOSFERY 
Profesor Uniwersytetu bruksel­

skiego Plcard - czyni ostatnie pny 
gotowania do wzlotu balonem do 
stratosfery. 

mistrzostw głuchoniemych 
bieg 100 m: l·) Moder6wnat 1310, 

2) Kuźmicka 13,0, 3) Hiklova lł,t, 
4) Tesar1kova 13,2. KUP, ALBO UMIERAJ! 

„Republika'' omawia ostatnie 
tricki reklamy amerykańskiej, któ­
ra używa takich na przykład sposo­
bów: 

- Zioła Harrisa leczą raka! Kup 

Prof. Plcard spod.ziewa się osiąg­
nąć 15.000 metrów. 

KAPRYS l\'IlLIONERKI 
szybko zioła Harrisa - albo umie- lMi.ss Daisy O'Connor - kazała wy 
raj! - budować \ „kesonową stację radio-

- Jeżeli nie będziesz używał eli- wą" na głębokości 80 metrów pod 
ksiru Pollanda - umrzesz pr.zed- pow:!errzchnią morza. Bogata miss 

Trzydniowe mistrzos~\\'a lekkoatle 
tyco:ne wśród głuchoniemych mamy 
już poza sobą. Przyniosły one kilka 
rekordów polskich oraz jeden re­
kord świat:... 

Najlepsza zawodniczką okazała się 
Kujawa Zofia rz: Poznania, która mo­
··p z oo-.,odzeniem b•cć udział w wie 
lo'Joju. 

Punktacja dru~yno,-.ych XVII mi-

str20stw lekkoatletycznych głucho­
niemych praedstawia się jak nastę­
puje: 
Mężczyźr.i: Warszawa 174 pkt., 

Łódź 169,3 pkt., Wejhero 86,6, 
Sląsk 69, Po:..nań 53, Kraków 22, Byd 
goszcz 11. 

Kobiety: Poznań 124 pkt„ Warsza 
wa 55, Sląsk 46, Łódż 20, Kraków 19, 
Wejher->wo 12. Bydgoszcz 8 pkt. 

w-c-ze~-~~-~cz--ysz_w_szp-ita-Iu_dl_a_w_a-_I ~_·:eh_ci~-la-~-u~-h~--o~-~-a~_t:._podm_o_r- tKS Włókniarz-Górnik (Bytom) 2: 2 (O: 2) 
TEAT Y 

P A1iSTWOW A OPERA śLĄSKA 

W PAŃSTWOWYl\l TEATRZE 
IM. ST. JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś, dnia 4 lipca br. o godz. 19 

balety „Coppelia" Delibesa i ,,Zielo· 
ny Kogut" Nedbala. 

lip<'a do 31 lipca br., ze względu na 
urli py i remonty, Państlmwy Teatr 
P.nvszechny w Łodzi, łrzy ul. Obroń­
ców Stalingradu 21, będzie nieczynny. 

Od dnia 3 sierpnia br. wznowienie 
komedii-serio Al. Fredry pt. „Wielki 
człowiek do małych interesów." 

PAiil'STWOWY TEATR NOWY 
<ul. Dasz:-roskluo 34. tel 181-34) 
Teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUzyczNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19,15 „Córka p11-ni A.ingot". 

Udział biorą: Barbara Bittnerów­
na Jerzy Kapliński oraz soliści: J. 
Le~hówna, U. Tkoczówna, L. Sotom 
ska, E. Skotarczak, D. Wąso~cz, 
L. Zienko, T. Burke, B. Bolewicz, 
z. Cichocki, E. Koziarski, W. Ma­
ksymczuk, W. Rudzki, K. Szrom, 
A. śnieżyński, M. żmuda. i zespół. 

Kapelmistrz - Zygmunt Szczepan TEATR LETNI „OSA" 
ski. Dekoracje i ko,;tiumy - Jerzy (Piotrkowska 94. tel. 272-70) 
Kanliński. Godz. 19,30 ,,śluby . murarskie" 

Jutro, 5 lipca br., „Cyrulik Sewil· czyli wodewil warszawski Gozdawy 
ski", G. Rossiniego. 1.i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 

Mecz wczorajszy rozegrany po­
między ŁKS Włóknia­

rzem a Górnikiem (Bytom) można 
podzielić na dwie części: do przer­
wy bardzo ładnie zaprezentował 

się Górnik, po przerwie łodzianie 
„wzięli na ambit" i zaszachowali 
przeciwnika. Dlaczego ŁKS Włók­
niarz po zmianie stron zupełnie za 
stosował inny system gry? - Dlate 
go, że prezes zrzeszenia Włókniarz 
M. Przybył odwiedził Podczaio or, er 
wy piłkarzy łódzkich i bez ogródek 
zaproponował im, że albo zaczną 
grac! jak przystało na piłkarzy Ugo 
wych, albo ubiorą się w ubrania cy 
wilne.„ 

Fakt ten zwalnia nas od charak 
terystyki gry łodzian. Już w 3 mi­
nucie goście zdobywają bramkę z 
„samobójczego" strzału Kałużvń­
skiego, który piłkę tak niefortun­
nie podał swemu bramkarzowi, że 
ta padła do siatki. W 26 min. środ PilSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrol5.ców Stalingradu 21, 

tel. 150.SS). 

TEATR ,.ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

Nieczynny 

kowy napastnik gości Czepionka u-
• zyskuje drugiego goala, strzelając 

do bramki z dalekiej odległości. 

Dyrekcja Państwowego Teatru Po­
wszechnego w Łodzi zawiadamia PT. 
publiCllność, że w okresie od dni.a 1 

TEATR „PINOKIO" 
';·t. Kopernika 16) 

Od dnia 1 do 31 lipo!a. teatr zam­
knięty. 

KJ[NA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina. 1) 

„Siost.i-a. lokaja", godz. 16, 18, 20 
BAŁ'fYK (Narutowicza 20) 
„Mtodzi marynarze", godz. 17, 19, 21 
HAJKA (l<Tanciszkańska 31) 
„Kłopoty referenta, Trziszki" 
godz. 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kłopo· 
tliwe alibi", godz. 15,30, 18, 20,30 

TATRY {w ogrodzie) - „Decyzja 
prof. Milasa", go-dz. l~,30, 18,30, 
20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Młodzi 
marynarze", godz. 16.30, 18.30, 20,30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 

Szczurzyński usiłował interwenio 
wać, lecz bezskutecznie. W dalszvch 
minutach bramkarz gości ulega kon 
tuzji w zderzeniu z Baranem i mu-
si opuścić boisko: zastępuje go re 
zerwov.-y. W 33 min. Miller fauluje 
przeciwnika - Fuksa, zarządzony 
rzut wolny przenosi Banisz. 

Po zmianie stron już w 3 min. 
Baran zdobywa bramkę dla łodzian. 
Zaznacza się przewaga ŁKS Włók­
niarza. W 10 min. Janeczek strzela 
wyrównujący punkt. W tej fazie za 
wodów Górnik broni się rozpaczli­
wie. W 31 min. widoczna ręka na 
polu karnym gości - sędzia jednak 
nie reaguje. 

Oceniając drużynę gości należy 
zaznaczyć, że do pr;zerwy wypadła 
ona dobrze. Kierownik ataku roz­
porządzał silnymi strzałami. Dobrze 
spisał się lewy pomocnik. Bram­
k.n-z na portiomie. 

U łodzian najlepszy był Włodar­

czyk na lewej obronie, Urban w po 
mocy, oraz Baran w napadzie. Do 
bre zagrania miał Patkolo. Zawody 
prowadził ob. Orli(lski ze Sląska. 

Widzów 15 tys. 
,..Składy drużyn: ŁKS Włókniarz: 

Szozurzy6ski, Kałużyński, Włodar· 

czyk, Miller, Urban, Pietrzak, Ho· 
gendorf, Baran, Janeczek, Koźmió· 
ski i Patkolo. 

Górnik (Bytom): Kulawik, Czer· 
nllc, Stejn, Gaweł, Łanfsz, Kancik, 
Pająk, Jerowłn, Czypionka ,Kraw· 
czyk i Fuks. 

Wyniki ligowe 
ŁKS Włókniarz ·­

tom 2:2 
Górnik By-

Ogniwo Cracovia - Legia 1:2 
Garbarnia - Górńik Radlin 2:0 
Kolejarz - Ruch 1:3 
Budowlani - Warta 2:2 
Gwardia - Polonia 1 :2. 

Tabela ligowa 
Ruch 11 
Związk. Garbar. 11 
Gwardia 11 
Legia 10 
Ogniwo Cracovia 10 
ŁKS Włókn. 10 
Polonia 10 

23:13 
23:13 
19:10 
20:16 
16:13 
19:18 
17:18 

Techniczne wyniki drugiego i trze­
ciego dnia turnieju wyglądają na­
stPpu.iąco: 

Rzut dyskiem: 1) Jungrova 41,85, 
2) Konikówna 38,96, 3) Dobrzańska 
38,55, 4) Hruba 36,82. 

Finał 100 m mężceyrin: 1. Miras 
ł,KSG 11,9, 2. Perzyn~ Warszawa-
12.3. 

Bieg na 800 m mężczyzn: 1. Bor­
l vwi>ki '.'farszawa 2.07,7 Rekord Pol­
ski, 2. Zardrz:in ŁKSG 2,14,4. 

Bieg na 200 m mężczyzn: 1. Miras 
ŁKSG 24,7. 2. Perzyna WKSG 25 

Skok v dal kobiet: 1. Kujawa Zo­
fia PKSG 4.52 Rekord Polski, 2. Brzó 
: ka Józefa PKSG 4,20. 

Bieg 80 ro płotki: 1) Go§ciniak6w 
na 12,8, 2) Modrachova 12,8, 3) m­
klova 12,8, 4) Mitan 13,0. 

Sztafeta 4xl00: 1) Polska w skła­
dzie Słomczewska, Moderówna, Kuż 
micka, Minicka 51,0, 2) Czechosłowa 
cja w składzie Wolffova, Tesariko­
va, Hiklova, Modrachova 51,6. Rzut dyskiem mężczyzn: 1. Rako­

wski Albin ŁKSG 29,35, 2. Gnio1. Bo-
gd;i ~j PKsG 28.57. Akcja masowe1· 

Sritafeta mężczyzn 4 x 400: 1. War 
srzawa 3.54; 2. iMKSG 3,56,8. nauki pływania 

Bieg kobiet na 500 m.: 1. Brzózka I z · bezpł 
Teresa PKSG 1,37,5; 2. Witkowska · apisy na atne kursy na· 

uki pływania będą przyjmowane 
WKSG 1,38,2. od cjn. 3 1ipca w godz. 1<l-12 i 

Bieg mężczyim na 10.000 m.: 1. Bła 11-!9 na basenie z.s. „Włók· 
żejewski ŁKSG 37,47, 8; 2. Starowiu I 
KKSG 37,51. gdzie 1ą udzielane jednocze6nie 

Skok o tyczce mężczyzn: 1. Witek dokładne informacje. 
St. ŁKSG 280; 2. Łoria. Eug. ŁKSG Nauka będzie prowadzona 
270. przed i po południu w godzinaoh 

Rzut oszC!lepem kobiet: 1, Białas wslta?:anych przy zapisie. 
Starrisława SKSG 21,86; 2. Kujawa ---~----------­
Zofia PKSG 20,53. 

Bieg 400 m pree7; płotki m~­

czyzn: 1. Nowaczyk MKSG 65,3; 
2. Walczak Wład. WKSG 67,6. 

Skok wzwyż kobiet: 1. Br:z.ó?.ka 
Józefa PKSG 126; 2. Michalska F+­
licja PKSG 120. 

Bieg mężczyzn na 5.000 m.: 1. Woj! 
tyniak Kaz. PKSG 17,53,8; 2. Bła­
źejewski ŁKSG 17,57,4. 

Bieg (finał) kobiet na 60 m.: 1. 
Kujawa Z. PKSG 8.4 Rekord Pol· 
ski; 2. Katuszewska WKSG 9,0. 

HaHo, tu Spala! 

Puchar F.W.P. 
zoobył lwiQdowiec (Tomaszów) 

W Spale odbyły się wczoraj wiei 
kie zawody sportowe o puchar otta 
rowany prv.eri dyrekcję Funduszu 
Wczasów Pracowniczych. Na pro­
gram zawodów złożyły się: lekkoa­
tletyka, siatkówka i tenis stołowy. Rzut oszctlepem mężcriyzn: 1. Ra­

kowski Albin ŁKSG 40,45; 2. Bie­ Wspaniały puchar z brązu zdo-
100 . był Związkowiec z Tomaszowa, 
Rek~ którego zawodnicy zdobyli we wszy 

lecki Edward MKSG 38,63. 
Bleg ~finał) kobiet na 

1 Kujawa Z. PKSG 13.8 
stkich konkurencjach pierwsze miej 

Polski (rekord świata wyrównany); 
2. Katuszewska WKSG 14.5. 

Bieg 400 ro. mężczyzn: 1. Zardzin 
ŁKSG 56.2; 2. Bujała Zbigniew 
ŁKSG 56,4. 

Skok w da[ mężcq.yrin: 1. Pusz A~­
fred SKSG 5,35; 2. Konderko Ry­
szard WiKSG 5,33. 

Sztafeta 400 X 300 X 200 X 100: 1. 

sca. 

Polska - Rumunia 
przy siatce 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· 
gram aktualności krajowych i za. 
gi·anicznych Nr 26", godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2) 
,,Postrach mórz", godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) „Zwycięski 
powJ:ót", godz. 18, 20 

„Wyspa szczęścia", 
godz. Hl,30, 18,30, 20,30. Na 10 min. przed końcem meczu Górnik (Radlin) 11 

Górnik (Bytom) 11 
Kolejarz 10 
AKS Budowlani 10 
Zw. Warta 11 

15 
15 
14 
11 
11 
11 
10 
10 13:15 Warszawa 2,15,4 (Rekord Polski); 2. 

• W międzypaństwowym meczu 
siatkówki rozegranym pomiędzy re 
prezentacjami Polski i Rumunii 
fl:WYciężyła Polska w konkurencji 
żeńskiej 3:0 (15:12, 15:8, 16:14), a w 
konkurencji męskiej r6wnież 3:0 
(15:10, 15:6, 15:9). 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Albeniz", godz. 16.30, 18, 20.so 

Górnik widocznie „muruje", ściąga 
jąc swych graczy do tyłu. W 39 min. 
strzał Hogendorfa schwyt~ł przy­
tomnie bramkam Górnika. 

9 
8 
8 
4 

16:29 Łódź 2,16,6. 
16:23 Pchnięcie kulą lroblet: 1. Sieczko 

fOLONIA (Piotrkowska 67) 
ZACH:Jl}TA (Zgierska 26) „Nieodrod­

na córka", godz. 18, 20.30 
9:12 Danuta WKSG 8,16; 2. Kujawa Zo­

• 10:211 fia PKSG 7.44. 
„Podróże Gulivera" (film w na.tu· 
ralnych kolorach) godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego '16) 
„Panna bez posagu", godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Poszukiwacze złota", godz. 18, 20 -

ROMA (Rzgowska 84) - „Wieczna 
Ewa", godz. 18, 20 

Chciałabym jak najprędzej na polach Polski 
zobaczyć wszystko to, co widziałam w Z1.-iązku Radzieckim 

REKORD (Rzgowska 2) „Za sie· 
dmioma górami", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Arinka", godz. 18, 20 

śWI'T (Bałucki Rynek 2) „Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 18, 20 

Zwiedzaliśmy codziennie kilka 
kołchozów i wszędzie zachwycali­
śmy się wynikami pracy chłopów 
radzieckich. - Widzieliśmy nie­
kończące się pola o obszarze 200, 
300, 400 hektarów, obsiane pszeni­
cą, kukurydzą, jęczmieniem, sło· 
necznikiem, burakiem cukrowym, 
trawami i innymi uprawami. Pola 
czyste, bez chwastów. Rzędy oko­
powizn są tak równe, że wydaje 
się, iż · traktorzyści wyznaczali je 

Program na 5 lipca 1950 r. sznurkiem„ Pszenica gęsta, o du-

spotykał wszędzie młode, zielone 
lasy i urodzajne pola. 

Na klepiskach kołchozowych o­
glądaliśmy ogromne sterty dopie­
ro co zżętej pszenicy. Na dzień 
przed naszym przyjazdem rozpo-

stawicielami narodu radzieckiego 
glosował on za budżetem pokQju, 
za dabzym rozkwitem radzieck:ej 
gospodarki narodowej. 

Iwan Kroczkin, pomocnik slyn· 
nego brygadzisty oraz inni trakto-

I 
I 

..10 Di ft O ..luloniowa l 
Kier. Wydz. Propagandy KW PZPR 

w Olsztynie 
12.04 Dzi~nik południowy. 13,10 żych, pełnych, ciężkich kłosach. U 

„Czyn melioracyjny w woj. łódz- nas takiej pszenicy nie widzia- częto w okręgu kurhańskim sprzęt rzyści i kombajnerzy opowiedzieli 
kim". 13,30 Koncert. 14,00 „Z życia łam nawet na ziemiach obszami· zboża. W ciągu pierwszego dnia nam, w jaki sposób podnoszą kul-
Węgier". 14,20 (Ł) Muzyk.a operet- czych, nie mówiąc oczywiscie o uprzątnięto 580 ha, w ciągu na- turę rolnictwa, jak studiują ndukę 
kowa. 15.10 (Ł) Klasyczna muzyka drobnych działkach indywidua!- stępnego - 2.600 ha. agronomii. Wszyscy traktorzyści 
gitarowa. 15,30 Audy<:ja ~la świetlic nych gospodarzy. Kwitnące sło- Kombajnerzy nasi zobowiązali Związku Radzieckiego uczą się na 
dziecięcyeh. 16.00 Dziennik popołu- neczniki . są ,ryższe od c:r.łowieka. się uprzątać codl!iennie każdym przykładzie tej właśnie brygady, 
dni.owy. 16,20 {Ł) Felieton ,,Książka Gdzi'e tylko rzucić okiem, widzi k b . 26 3 h . która pierwsza w kraju zain!CJO-om aJnem po - O a - powie 
1. ty''. 16,30 (Ł) Pieśni rewolucyj,ne. si·ę ,.,.,,soką kulturę rolnictwa so- d ·a1 1. F' d wała współzawodnictwo o wvso-., z1 nam g owny agronom io or h d 
i. masowe. 16,45 {Ł) Ald;ualnosc1 cJ'ali'stycznego, widzi si"' dowody M k 1 k Ok . ką kulturę prac rolnyc . My, e· -. os a en o. ręg nasz zamierza k h · · · 
łódzkie. 1'(,00 (Ł) Koncert popołu- przewagi ustroju kołchozowego. zakończyć sprzęt upraw ozimych legaci chłopów pols ie rowmez 
dniowy. 18.00 „Z frontu brygad SP" Nie tylko na polach, ale wszę- w ciągu l4-lS dni. dużo nauczyliśmy się od nich. 
18 15 (Ł) „Skrzynka racjonalizato· dzie, zarówno w samych stanicach Traktorzyści radzieccy nie tylko 
róZv''. 18 25 (Ł) Nasza świetlica. kubańskich, jak i w domach koł- Odwiedziliśmy traktorową bry- po prostu uprawiają rolęi wiedzą 
18,45 (Ł) Rozmowa o filmie !,Albe choźników, widzieliśmy wysoki po gadę Iwana Szackiego. Jego same· oni, jak należy przygotować zie-
nir.". 19.00 Koncert syntfomczny. ziom kulturalny. Przyjemnie by!o go nie zastaliśmy, gdyż Szacki mię pod tę lub inną uprawę, jak 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 „Na przejeżdżać wzdłuż gęstych, wy- jest deputowanym do Rady Naj- dokonywać siewów, jak pielęgno-
muzycznej fali". 21,15 Audycja dla rośniętych pasów leśnych. Codzien wyiszej ZSRR i był właśnie w wać rośliny w okresie ich kiełko-
wsi 22 OO Audycja literacka. 22,20 nie robiliśmy 200-250 kilometrów Moskwie na sesji Rady Najwyż. wania l dalszego rozwoju. Są oni 

szyn, dostarczanych kołchozom i 
sowchozom przez państwo radziec 
kie - są oni prawdziwymi mistrzd 
mi wysokich urodzajów. 

Przewodniczący kołchozu im. 
Woroszyłowa, w którym pracuje 
brygada Iwana Szackiego, jest bar 
dzo zadowolony z wyników pracy 
brygady. Kołchoźnicy cieszą <;ię, 
że dzięki pomocy traktorzystów, 
pracujących na państwowych ma· 
szynach, otrzymali wspaniałe plo­
ny i będą mieli znacznie większe 
dochody, niż w roku ubiegłym. 

Gdyśmy jeździli drogami Ku­
bania, zachwycając się wspania ­
łymi niwami, odprowadzani przy ­
jaznymi uśmiechami i wymachi· 
waniami setek rąk kołchoźn ików 
i kołchoźniczek, myślałam: daw_ 
niej tylko marzyłam o tym W5Zy&t 

kim, co dr.iś widzimy w Związku 
Radzieckim. Obecnie realizujemy 
swoje marzenia. Chciałabym jak 
najprędzej zobaczyć na polach mo 
jej ojczyzny wszystko to, co sta­
nowi bogactwo kołchozów i sow­
chozów. Osiągniemy to, gdyż nie 
jesteśmy osamotnieni. Parni.Iga 
nam wielki naród radziecki, poma 

Mu~yka' taneczna. 23,00 Ostatnie wia samochodem. przy czym wzrok szej. Wraz ze wszystkimi przed- nie tylko kierowcami dobrych ma 
domości. 23,15 Koncert symfoniczny. L.....:;.:;;;.;;;;;:;;;_~:;.:....;;;;;;,;,,;,;;..~;;,;.;;,;.._...; ______ .;.. __ ...;. ____ .....;;... __ , _______________________ „ ga nam Stalin. 

• 

-

Widzew wygrał 2:1 
W meczu o mist rzostwo driag.ej 

klasy państwowej łódzki „ Widzew" 
pokonał Budo-wlanych ($widnica) 
2:1 (1:1). • 
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Organ f.6dzkleco Komitetu i WoJe· 
w6dzldeco Komitetu PollkleJ ZJt­

dllocsoneJ Partll RobetntcseJ 
B. d ac UJ•I 

S:OLEGIVM BEDAU:CY'NB. 
7: • l e t o 11 „, 

.Redaktor naczeln1' • 211-lf 
Zastępca red. naczelnego 21e-23 
Sekretarz odpowledztaln:r 211-05 
Dz:lał partyjny 215-19 
Dział korespondentów rob· ~-

Dlczych I chłopsldcb oraz 
· redaktorów rnzetek łclt,n· 

nycb 211-42 
Dział mutacji 2%3·29 
Dział młejskf ł aportowy 2Sł·U 

wewu. I I 11 
Dział ekonomiczny :111-11 
Dział rolny 254-21 

Redakejl DOCD:t 
wewn.. 

172-21 
S:olporłał. 

l.ódt, Piotrkowsk• 70, tel. m-22 
Administracja %80-42 
Dzlał ogłoszefl: l.ódt, Plotrkow-
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